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w  W IL N IE  we ŚRODĘ DNI 26 MAJA V. S. i 8i 5 ROKU.

WIADOMOŚCI KRAJOW E.

Wilno , dnia 26 maja,
Im peratorski U niw ersytet W ileński, na wakują­

cą w mm K atedrę W ymowy i Poezyi , ogłosił Pro- 
gramma konkursowe w  następującem brzmieniu :

,, Konkurs do Katedry W ymowy i Poezyi w Impe­
rator skini Uniwersytecie Wileńskim.

„ R ozpraw a, którey U niwersytet na mocy § 22 
^ staw Naywyzey utw ierdzonych, od ubiegających się 

Katedry Wymowy i Poezyi żąda , składać się ma 
; e trzech części : W pierwszey, autor będzie się sta-
*' . °*azać , co Poezya i W ymowa, właściwie wzięta, 
aJ% spńlnego , a w czem się różnią od siebie. W  dru- 

. y wyłoży, na.czem  zalezy duch i charakter w ła- 
^ In y  Poezyi i W ymowy polskiey , uważanych pod 
 ̂ szystkiemi tem i względam i, które się mogły przy- 
yiuc do nadania im. cechy, m niej' więcćy odróźnia- 

r u ^ ’ stosowme do klimatu , wieku,' ducha i charakte- 
po nar.0C,u ’ l z;ld ll5 obyczajów i wzorów, na które się 
vv-  1 krasomówcy zapatrywali. W  trzecićy, okaże
Po4 CZ; gÓlnOŚCi 7 C0 wifłzan^y i niewiązanćy mowie 
moc \  y od czasów Jagiellońskich aż dotąd , albo do 
yVy   ̂ 1 2^ięzłosci; albo do kształtu i przyjemności rao- 
ttcliyk A1-Dnovy y przybyłe : 'lub co i z jakiego względu 

może. /g o ła  w czćm dawnieyszych 
. P°znieysz3rch pisarzów polskich słusznie poważać 
jttttsladow ać: co im też niekiedy zarzucić można. 

dkon,ec ubiegający się przyłączyć zechce krótką w ia- 
mosc o prżednieyszych autorach , którzy o sztuce 

j ymowy Poezyi trak tow ali, i zdanie swoje o nay- 
Pszym sposobie dawania tey  nauki wyłoży. ”

Czei ^ azt,e pismo konkursowe zamykać powinno na 
e pewną dewizę, i bilet osóbny z tąż samą dewi- 

jtjCy aP*®cz<z£owany i imie autora wewnątrz zawiera- 
W s. i JlS!no z objawionem imieniem autora do koń- 
dzje J i/l z.yięte nie będzie. Czas konkursu trw ać bę- 
^°nkn ^ 1 kwietnia roku przyszłego 1816 v. s. Pisma 
8ejn . râ w e przysyłane bydź mają do W ilna, z napi- 
roCzu& ® Rządu Uniwersytetu Wileńskiego. Pensya 
aych t r ofessora ordynaryynego jest rubli srebr- 
li*'e nał  s |C P ^ set ■> i Pr zy * em staneya. Dan w W il- 
§o.ci ®sSyi akademickiey Uniwersytetu W ileńskie- 

' ,a maja i 8i 5 roku.
Jan Znosko Prof, i Sekretarz Uniwersytetu.

^ie.artllJf  *9 '** ln* » wyszłj  ztad za granicę kompa- 
°wi(j<5y 0ryi, aScia bateryyna i lekkie 45 i 4.6ta, pod 

ł^Wja^ 'Ve.m Półkownika Talyzina  ; d. -21, daga kom- 
l ' d. ' ^ 5 ieryi kónnćy, dowództwa półkownika Hlin- 

diya parki artyleryi Nro 10 i u ,  podroż­
yć0 ztad nerała Mai01’a Stztadcna. — Tegoż dnia wy- 

po'- C!° ^ r0(ina dyźurstwo i 4tey dywizyi pie- 
fb a W / 1 aczei11 *ctwem Jenerała Porucznika i K a-
ł4 l Vv,1e p) a^ ou>ia, Dnia 24 wyszło do Białegostoku
ię. vv a i e,. ̂ Z1115 w 0 woyska pod dowództwem Jenera- 

* gló,V(f 1’ drabiego Wftlgensteina zostaiącego: tajn­
ią atera tego woyska przeniesiona.

d- 22 rna)a 5 woyska i 4tey dywizyi pieszej 
 ̂ Gr ySla Przecb°dzić przez miasto nasze, udając 

0 aowi, a mianowicie; kompanii© a rty le ry i,

ateryyna Półkownika Belinghauzena; lekka Podpól- 
A wnika Ber.aerskiego; bateryyna półkownika Apusz- 
iiua Nro 33 ; bateryyna kapitana Dawydowa Nro 23,- 
. . 2igo park gty artyleryyski ; półki piesze; d. 22 

iitngiński, liczący 5x sztabs i oberoficerów i 2,169 
ludzi rang niższych; brański, 44 sztabs i oberofice- 
rów  i 2094 łudzi rang niższych; d. 23 tu lski, sztabs 

oberolicerów 20 i 1,118 ludzi rang niższych; 24ty 
oołk strzelców i Gota ikontpanija artyleryi lekkićy k a ­
p/tana Kuzmina.

D. 31 , weszły tu  dla utrzym ywania straży odwo­
dowa bataliony półków 26go strzelców, tudzież astr a , 
ihańskiego]ifanagpryyskiego grenadyerskich.

Dnia 19, przybył tu oddział jeńców polskich 
i  linii kaukazkióy, 186 ludzi, którzy wypocząwszy 
ĆAdzą się do Warszawy.

Dnia 22go przebiegał tędy goniec Marków, z Dre~ 
zya  do Petersbruga Tegoż dnia przejeżdżali Pół­
ki wnik Zurawlew z, Petersburga do W arszaw y ; jene- 
re.negp sztabu gwardyi Porucznicy Golicyn 1 j Goli- 
cyn 2g i, z Petersburga do mieysca pobytu Jego Cesar- 
skiey Mości.

Tegoż dnia przyszły z Petersburga, konie Jega 
Cesarskićy Mości , 33 wierzchowych i 3o pojazdo­
wi-eh , które po wytchnieniu wyydą za granicę d© 

wnćy kwatery.
I ,*ia 23 przybył tu  Jenerał Major Xxązę Sybir- 

sk i , z Szawel.
Kurs tutćyszy na assy g n a ty : Rubel srebrny 4 j\ 

4g k . , dukat 13 r. 3 k. , Im peryał 45 r . ,

W  gazecie petersburskiey, Poczta Północna , czy­
tamy z Petersburga , dnia i 5 m aja: „  Zaw czoraw e
czvrartek , d. i 3 t.m . , W ielcy Xiążęta Ichmość, M i- 
kołdy i Michał, wyjechali ztąd do Niemiec, do m ie j­
sca pobytu Nayjaśnieyszego Cesarza Jegomości. Nay- 
jaśnieysza matka Ic h , Cesarzowa Jeymość M a ry d , 
przeprowadzała Ich do stac ji pocztowćy, Kipienie.

Kijowski kupiec Grzegorz Kisielewski , za szcze- 
gójnićyszy do wód gorliw ości, okazany w utrzym ywa­
niu koni pocztowych w gubernii kijowskiey, i za na­
leżyte dostarczenie , z polecenia zgromadzenia szla­
checkiego , w roku 1812 koni kuryerskich , na przed­
stawienie M inistra spraw w ew nętrznych, otrzymńł 
w nagrodzie medal na czerwpney wstędze , z napisetn ; 
za gorliwość.

Rzćcz godna u w ag i, ( pisze taż gazeta ) , źe je ­
szcze przed zawiązaniem się Towarzystwa Bibliyne- 
go w  Rossyi, w roku *1809, Radzca ty tularny, Danni- 
kow, testamentem przeznaczy ł, aby część kąpitału 
która się zostanie od innych wydatków, użytą była 
na wydrukowanie xiąg Nowego Testamentu: a xiegi 
te rozdawać się mają bezpłatnie, ludziom do Kijowa 
dia wypełnienia pobożnych ślubów przychodzącym . 
szczególnieyy prostocie , ubóstwu, nie zaws/e mężczy- 
znóm, ale i’podżyłym kobietom , &c. Exekutor te ­
stamentu, P. Jakimowicz, złożył w komitecie Moskiew­
skim pomienionego Towarzystwa i2Óo r. na ten cel wo­
li zapisującegQ

Obywatel gubernii kijowskiey, powiatu bohusław- 
skiego , JP. Major Turczaninow, radość swoje , z o- 
koliczności rozważania o wielkich dziełach oręża ros- 
syysluego , oznaczył, przez rozdanie dla włościan swe-
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ich 1,000 rubli na opłatę podatków skarbowych , a
na  kościół 5o rubli ofiarował.

W  przeciągu stycznia , lutego i marca  te razmćy-  
szegoroku,  przez tamożnią taganrogską w prow adz o ­
no towarów zagranicznych blizko na milion rubli war­
tości. . i .

Gazeta  ryzkd , Zuschauer , donosi z R yg i  , nnia 
16 m a ja :  „ Dziś rano , wśród odgłosu dział przy­
byli do naszego miasta Wielcy .XiążętaIchmose,  M i-
kotay i Michał , a po śniadaniu w  dalszą wyjechali 

• podróż do Niemiec. Nasz*Gubernator  jeneralny,  Mar­
grabia Pauluzzi, wyjeżdżał na Ich spotkanie , a 'W  
jeziizających przeprowadzał  do granicy gubernn.

JLiczba przybyłych okrętów do d.,19 t. m. , obo, 
wyszły eh 70.

W IA D O M O Ś C I  ZAGRANICZNE.
A  u  s  t  R  y  A-  

Gazeta lwowska z wiedeńskiej  nadwornej ' ,  do­
nosi z Wiednia  , pod d. 16 maja : „  Pragnąc N. 
sarz i Król  okazać dowód przyjaźni swojej Wielkie­
mu Xięciu- Badońskiemu, mianował go właścicielem 
pieszego pułku Jor A is ; panującego Xięcia Nassau- 
Ussingen, mianował z tegoż samego powodu właści­
cielem wakującęgo pułku pieszego Sasko - Koburskie-  
go: polnemu zaś marszałkowi porucznikowi Hrabiemu 
Jordis raczył dać wakujący p u łk ,  Kolłulińskiego.

N. Pan‘ raczył ozdobić kawalerskim krzyżem 
Ces. austr.  * orderu Leopolda C. K. mijora Pirquet , 
z  pułku strzelców* Fennera ; pruskich Jenerałów ma-

? ........................  r  r  , 1 T~x __________ L : 7 J f / r . * „ r r c 1  X l 3 -
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rasc tsa .  Woysko  nasze walczyło ze zwycza jną so­
bie odw agą ,  k t ó r a ,  wszystkie,  naymocnieysze * -  
derzenia nieprzyjaciela, próżnemi uczyniła. Nadcho­
dząca noc zakończyła potyczkę. Nazajutrz zaraz 
■ o wschodzie słońca,  Król  Joachim , któremu wszyst­
ko na zdobyciu stanowiska naszego na tym go­
ścińcu zależało,  ponowił swoie uderzenia;  walczono 
znowu dzień cały , aż do nocy a wielką zaciętością. 
Woysko nasze teraz równie,  jak dnia poprzedzające­
go ,  wielką okryło się s łav/ą,  odparło wszystkie na­
tarcia,  i wyparowało nakoniec nieprzyjaciela ze wszyst­
kich jego stanowisk. F.  M. L.  Hrabia N eipperg , 
który stanął w tym czacie w Jes i , przymusił go do 
zupełnego odw ro tu ,  drogą idącą do Fermo, jedyną,  
k tóra wzdłuż brzegów do Pescara prowadzi.  Stra­
ta nasza w zabitych i ranionych w tey dwudzienney 
bitwie,  Wynosi 1,000 do x,»oo lu d z i , między klóre-  
mi jest 7 zabi tych,  a 20 ranionych oficerów. S tra­
ta  nieprzyjacielska jest daleko większa. Jenerałowi* 
dywiayym Ambrmio  i Pignatelli,  Jen. brygady Cam- 
pana i  t rzey pułkownicy nieprzyjacielscy, a między 
nimi pułkownik Rocca R om ana , zostali ranionymi : 
ostatni z ran  umarł .  Jeńców przyprowadzono )U3 
przeszło i , coa  ludzi ,  a między tymi 2 Jenerałów 
adjutantów i 5o oficerów ; zdobyto jedno działo 1 b 
wozów prochowych ; prócz tego stracił nieprzyja­
ciel W śpieszney ucieczce niezmierne mnóstwo w o­
zów między któremi znayduje się takoż część kró­
lewskich i cała apteka połowa. Brygady meprzy-

ler i nadwornego Radzcę Hohenbaum. _
P o d  prezydencyą polnego marszałka Aięcia Lich- 

tensteyna odprawiła się kapituła wojskowego orde­
ru  M aryi Teressy, dla ozdobienia nim tych Jenera­
łów, s z t a b o w y c h  i wyższych oficerów, którzy się w o- 
statniey woynie szczególniey popisali. P o  uczynio­
n y  msobiev przeds tawieniu ,  mianował N. P. Komrnan 

i . L i .  naziom noln^po marszałka porucznik

l a  * '  J  * i l l  f  V  ‘ n, -innych batalionów, zniósł mężny pułk huzarów Xi«r 
cia Regenta angielskiego i pułk dragonów W .  Xi<T 
cia następcy toskańskiego. Pi* bota  i ar tyłerya n 
s z a ' stawiły się z odwagą nieprze łamaną, 1 sąły u
podwovna prawie przemagającą silę nieprzyjacielską- 
Po tćm zwycięztwie połączył się zupełnie z woyskiem 
korpus F  M, Ii. Hrabiego Neipperg. Woysko  nea-

;  S a S S Ł  e t o r r s sHrabiego Neipperg , i Jen. Majora , Xięcia (joburg , 
Kawalerami zaś 29 sztabowych i wyższych opeerów
z woyska swojego N. Pan mianował Radicę na -
dwornego,  Barona Geislern , Czesko - auslrynsckim na­
dwornym , V ic e -Kancle rzem.  '

Dnia 1 7 M a ja :  „ N. • K ró l  Duński opuścił wczo- 
ra  z a w o r e m  swoim , tutsyszą cesarską stolicę,  dla 
powrócenia do stolicy swojey. J. K. Mość zostawił 
przez swe rzadkie cnoty i obszerne wiadomości ,  we 
dworze i u wszystkich mieszkańców, trwałe wraże­
nia uszanowania i uwie lb ienia ,  a tiaysardecsnieysze 
życzenia towarzyszą mu do państw jego

W L O C H Y .
‘Z  t ea t ru  woyny we Włoszech , zawiera gazeta 

wiedeńskanastępuiące pierwsze nadzwyczayne dorue- 
s ienie:  „ Urzędowe wiadomości z glówn**y *watćry 
F  M. h  Barona Bianchi, datowane w Macerata d. 
maja , donoszą co następuje: „ Posuwaiąc się Jenerał 
dowodzący F. M. L. Baron Bianchi z tahgno  , spie­
sznym marszem, gościńcem Tolentino ku Macerata , 
dowiedział się z pewnością,  ze Król  Joachim, będąc 
przez F. M. L. Hrabiego Nugent wyparowanym ze 
wszystkich stanowisk,  w których się chciał u trzy­
mać udał się vv odwrócie swoim na gościniec ku 
Macerata , bez wątpienia w tey n^ z i e i  , aby na o t-  
p u s ,  zostaiący pod rozkazami<5 . M. L. B ^rłin^, R f  
M  p r « . d  p « t , c . . n l « .  . i ,  Jego * H r»b , ,  »<,
z . ilą B J . K j i  . c l e p r z . c  * prw*
ne Chienti utorować  sobie drogę do kraju neapolitan-

* «**» . » .k.“  & S J ? S z 2 r ! 2
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pescara idącym, gdy tym czasem F.  M. L. Bar
Bian-hi Jenerał  naczelnie dowodzący,  s tara się cią
G , m i  obrotami swojemi przeciąć nieprzyjacielowi d r ^  
ee do jego stolicy. Podług papierów znaleziony^ 
między zabranćmi sprzętami dyrektora a r ty le ry^  
działa nieprzyjacielskie w Fermo na okr?ty za 11»
bydź mają. Mocny oddział korpusu F. M. L.  Hr  
biego Nugent był d. 2 maja w A y id *
Popali. Z Neapolitańskim dowódzcą w Jqu ila ,  1 
poczęto układy. / Jenerał  Hrabia M łg e n / , zajął R t f  
i ruszył d. 4 maja do Jlbano. Duch ludu w p a ń s t ^  
kościelnym usprawiedliwia wszystkie oczekiwania 
3Ze- Przechód nasz przez, kray ten, do tryumiu  J ^  
podobny. W e  wszystkich mieyscach czekają na 
wyk< zykujące radośne t łumy niezliczonego ludu. v

stu chłopów  ̂ 1 -----------------r c7,yC‘*
s p r z e c i w i a n i a  się oficerów naszych,  w naypier  ^

1 1 1 /      U - nn ..f KVol I ł  A 11 1 P

- -  - - J  J - ■fflO
i kilku mieszczan stawało ,  p 0&1 ■

w y K i z y » . u n v , v ------------------------  , . u  l  K.lkuf9'
ś n i ą c y  są bardzo czynnymi w p o ty c W c h ._ m .• 1_ * 11_ mirafn 11 fH

s p r z e c i w i a . . . - - ^ ----------------------   j  - 1  , . / *  i a & Q e
szeregach strzelców naszych,  i zastrzeliło n i e j  
go Neapolitańczyka. . i [en

Gazeta wiedeńska , OesterreiĄischer B e o b a o .  
z dnia 18 maja, z Teatru woyny  we Włoszech, ^
s i :  podług naynowszych wiadomości ze ^
gn ankońska,  do którego to miasta niep zyjaciel ^  
wrócie swym 3,000 ludzi w rzuc i ł ,  prosiła 0 
tulacyą pod warunkiem wolnego odeyscia 2 ,,9'
i bagażami. Podania tego n i e  przyjęto; tw ie r  ^K^
tjchmias t  opasano^ F. M. L.  Baron Bianchi  
część woyska swego ku Aquila  posłał.

W  teyźe gazecie,  z dnia 21 maja,  1 .„st?
t3ą>r

u-jię e t  - -  “ *ę»~ - r * tevże sazec ie , z dnia 21 maja,  c,7stolicy swoiey kierunku,  r o  \ \  tey ze toa , Włoch  ń?
M. U  Baron S i L k i ,  w . W ' ^  W  t e ,  - W n -  c h « b ■ ^stanowił więc F. M. L. Baron JWancfti, w s t r z y m a  u  W n c W  po*%c ł r a ^

marsz swóy p o d  Tolentm o , 1 oczekiwać «e.Pr̂ ^  r io rD iw e m -0f 1°m! L.  Hrabiego N eip p erg  d ' 
cielą bez względu na mmeyszą liczbę woyska swoie z

. • 1 ! _______ _ . . . -------------z l . ! . ,  n i  a  SS1 1 V .
*J v “   J ^  T ^

«,) Nieprzyjaciel ,  zebrawszy wszystkie swoie 
kfóre bardzo przewyższały korpus F. M. L.  Barona 
Bianchi, uderzył nań d. 2 maja 2 całą swoją potęgą *»u- 
zona z d vwizyy, Jenerałów Jmbrosio, Pignatelli L i-  
Vron , Lecki., i jedney brygady, d-ywizyt Jenerała ba-

wiaiiomuabi x 7 d* ^
korpusem F.  M, L.  Hrabiego Neipperg11 ' . ]0li t  ,

S  pyletto przybył,  i spiesznie obadwa ku cy ,
ciągnęli. Jenerał Eckardt d. 9 był w ^Uy a^is y  
della tauiteysza kapitulowała.  Jenerał  tfu ■
w Term', F. M. L. Mohr natarczywie scifc f t

‘ ‘ • “  ’ Jncondta , i d. 9 był już w Benedetto
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Hdu jest zam kn iętą .  F .  M. L. H rabia N u g en t  przez  
Pr osinę ku N ea p o lo w i  w yruszył.

C z e c h y .
G azeta  L w o w sk a  donosi z P r a g i  dnia q m aja ; 

» Dziś przed po łudniem  wszedł tu p ierw szy  oddział  
Cesarsko -  R ossyysk iego  w o y s k a , c iągnącego przez  
Mięsiwo W arszaw sk ie  i  Sz ląsk  pruski na pole sławy.  
Dddzial te n  składa się z 3 pu łków  jazdy i  naleźącey  
do nich arty lery i .  J. W .  Marszałek po lny  R o s s y y s k i , 
Hrabia B a r c la y  de Tolli  „  k tóry przybył tu d. 5 b. 
***• wyjeżdżał na przeciwko^ tego  w oyska , kazał mu  
Przed sobą przeciągnąć , poczem  w szedł z  paradą do 
Sliasta. L ud  piękny, konie  są w yborne.

D nia  i i  maja-.  „ D z iś  przed p o łu d n ie m , prze-  
Cjągał tędy  agi oddział woyska rossyyskiego, składa­
jący się z dw óch  p ięknych p u łk ów  jazdy i  naleźącey  
do nicii ar ty llery i .  Jutro nadciągnie trzeci oddział.

M o n a r c h i a  , L o m b a i i d z k o  W e n e c k a .
G azeta  L w o w sk a  donosi z M edyolanu  d* 5 m a­

ja :  „ P olny  m arszałek , Hrabia B elleg a rd e , w y d a ł tu  
u r z ą d z e n ie ,  w którym  o św ia d cza ,  źe w yrok i z dnia  
8 lutego i  & k w ie tn ia ;  tyczące się  u narodow ionych  
1 w służbie obcych mocarstw zostających W łochów  , 
* ie  są zn iesione , lecz mają zupełną moc dla w szyst-  

*ch poddanych Austryacko - W łoskich  p ro w in cy y :  ci 
o a w e t ,  którzy d aw n iey  m ieli p o zw o len ie  pozostania  
* słu enia za gra n icą ,  p ow inn i teraz pow rócić .

Z W e n e c j i  dnia 2 maja: ,, D n ia  w czorayszego  
przybył tu  A r o y - X ią ż e  Jan. Jego C esa rzo w iczo w -  
8 a Mość odpraw ił wjazd sw ó y  wśród odgłosu d z w o -  
**°w j ok rzyk ów  ludu. W sz y s tk ie  w ład ze  w ych o­

w y  na jego spotkanie , a w oysko stało w  paradzie.  
N i e m c y

JK yc iąg  w iadomości z  g a z e ty  w iedeńskiey , Oester-  
r tchischer Beohachter : ,, X ią źę  Sckwartzenberg  d n i a n  

‘ecz0rem  przybył do g łó w n ey  k w a tery  sw ojey w H eil-  
ę.r ° nn- R e g im en t  p ieszy A rcy X ięc ia  R a in e re g o , 

ludzi m aiący  , na dzień  i 3 do Kansladt  jest spo-
J le « v a n y  Marszałek W rede , d. 8 m a ja ,  oglądał

arowriie Germersheim. D. 10 od w ied z ił  Arcy X ię -  
' ,li Karola w  M o g u n c j i , zkąd w n o cy  o godzin ie  U  

°  M anheim u  pow róc ił  —  Kilkanaście bata lionów  
^ 0ysk a u s try a c k ich , w  dniach i o i i i  kw ietn ia , z M o ­
g u n c ji  do górnego Renu  przez Manheitn  c iągnęły  —  
P ew ny  kupiec w Lubece , ani z o n y ,  ani dzieci nie  
d a j ą c y ,  a bardzo b o g a ty ,  i 3o ludzi sw oim  kosztem  
u *broił. D n ia  jednego , żo łn ierze  ci stanęli w szyku  
Przed jego domem , a on , jakby Jenerał , rewiją ich  
0( b y w a ł : „ D z ie c i , m ówił do nich , t r zym a yc ie  się męz-  
^le > brońcie ch w ały  o j c z y z n y  w a szey  , a kto z w a s l a u -  
^.ni uwieńczony powróci , dziedzicem po mnie zasta­
ją,' » —- Drugi korpus austryacki, pod d o w ó d ztw em  
j, "*.CIa Hohenzollern, ma sw oję  k w aterę  w  Stokach, a 
^ z ozony jest, w  okolicach Stokach , H ufingen , R oth-  
^ ai 5 * Ober n dor j  —-  D o H eilbronn , którędy n ieda-  
c - 0 zak oń czy ły  się przechody woysk  baw arsk ich ,  

przybywają oddziały w ie lk iey  g łó w n ey
*  i ł  l  t*  * — - * . _ry a u s f r y a k ie y  Jenerał bawarski Rechberg ,

w,- 9 1X3 }a, do Heilbronn  przybył.  
-  I f u łh r o a n

iSc

Zamiana gońców
Y  r  ^ .  . .  ^ "  • ' ;  -  ;

Han nie,n , ^ c- i st nader w ielka  —  D . i o  maja do  
Ą-i flS[adt  przybył regim ent austryacki lekkiey jazdy  

idz ie  ori do Renu —  P od ług  powieści gońca, 
kię ztoi'ot.inu \ \o  W iedn ia  jad ącego , woyska szw edz-  

<!o Niemiec  przybydź mają —  W ięk sza  
s*p?C. 8tudeut{. w  z akadem ii L ip s k ie j  i  I ta l s k ie j  w e -

a c,o kor pus u Liitzowa.  
kor gazety  ryskiey , Z u sch auera , i s ty s ięczn y
dzj^llS D u ń czyk ów  do działań w ojennych należeć bę-  
PrT- M iały n iedaw no przyyśdź z W iednia  nader  

^lfiIńhe wiadom ości dla Durni. K róla duńskipgo na 
^ o f i i ' - ls<Jny  sp odz iew an o  się. P od ług  innych  w ia ­
n k i  5 1 ma on sP^biie ku Renowi jechać —  K ról  

^'axem ^urgu  podpisał akt ustąpienia  , z wa~  
hinj, , n o ło ię n ia  się o potrzebną sól dla Saxon ii  i  
*tftj lri4ow#n ię  d łu gów  —  Pod Landau B a w a rc zy c y  

■ pier-jvsi p rzec iw  Francuzom  —  W  B a w a r y i  w ie l-
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kie  Sałożono magazyny dla w oysk  s p r z y m ie r z o n y c h__
P e w n y  X iąźę  N iem ieck i ( Jsenburg ? ) do Frankfartu  
p rzy w ie z io n y  zóstał —  Marszałek BLucher jetinogo 
2 pruskich jenerałów  ( B o r s te l la l  ) z  w oyska odpra­
w i ł  _ _  L inija  telegraficzną od Kolonii  ąź do Berlina  
d o ch o d z i.

P o d łu g  gazety  , Journal de Francfort, A rcy  X ią -  
żę Karol  , d. i 4 n apow rót do M o g u n c j i  z Frank/ortu  
w yjechał.  T eg o ż  dnia X ię in a  Sch w arzenberg , do  
Frankjortu  przybyła. —  D. i i  maja X ią źę  Schwartzen -  
berg ,  w ieczorem  o godzin ie  9 do N o rym b e rg i  przybył  
i , niezatrzymując się, drogą anspachską do woyska poje­
chał.

G azeta Kor respondent a hamburskięgo  , donosi od  
brzegów  dolnego R en u ,  pod dniem i 3  m dja: „  G łó ­
w na k w atera Jenerała K le i s ta ,  d. l i g o ,  z N euw ied  Jo  
Trewiru- Wyszła-; a korpus Jenerała 1 'hielemana postąpił  
ku granicom Jraucuzkim. W szy stk ie  g łó w n e  k w a t e ­
r y  naprzód się posunęły : rozchodzi się także p o g ło ­
ska, źe Jenerał Ziethen  z korpusem sw ym  do F rank/or­
tu p r zyb y i .  M ocny korpus w iozą  teraz na furm ankach  
przez kraje nasze do  w oyska. M ó w ią ,  iż Leodyum  ,
dziś albo jutro H o iła n d y i  oddane zostanie. .   P iszą
z W eilburga  ( w  x ię z t w ie  Nassau -  W eilburgj.pod 3 ma­
ja : „ M ó w ią ,  iz Arcy X iąźę  K aról  A usfryacki ma za-» 
ślubie y ięźn iczkę  nasze Henryettę N assau  -  W eilb u rg  ; 
co m iało  bydź także celem  jego tam bytności,. D o d a ­
ją , źe Cesarz Franciszek  o fiarow ał i 5o ?o o o  zł. na szp il­
k i rtla X ięzn iczk i.  W jreście , A rcy X ią zę  K aró l  jest 
podobno naybogatszy ze wszystkich  X iąźą t  w  N iem ­
czech , gdyż on jest jedynym  dziedzicem  po wuju s w o ­
im  X ięc iu  Woyciechu Cieszyńskim.  —  Donoszą z F ra n k ­
jo r tu  pod i 4 maja: ,,  Z aw czora  A rcy X iąźę  K aró l
tu  p r z y b y ł ,  i kilka dni ma z ą b ą w ić .—  Część e k w ń  
p aźów  polow ych  króla pruskiego z Berlina,  tu  przy­
szła  X iąźę  Sckwartzenberg  tu jest spodziew any, i
ma w idzieć się z Arcy X iec iem  Karólem. —  Major p ier­
w szego  regim eutu  m dicyi szlą?.kiey, Sc hi U , przgz Kas­
sel do Kolonii przejeżdżał, r—  C zytam y od b rzeg ó w  
Menu  pod i 4 maja : „ W o y sk a  austryarkie , baw ar­
skie, w irtemberakie, badeńskie, &e. stoją po nad g ó rn ym  
Renem w przedsięw zięcia  rozpoczęciu  k rok ów  n iep rzy ­
jacielskich. D w a y  x iąźęta  aresztow ani zostali za po-  
deyrzaną k orrespoodencyą.— O koło  w arow ni Gerniers- 
hei.n, codzień  5 ,o o o  ludzi pracuje. 5o dział z Mo-* 
gu ncy i  tam w y s ła n o .—  Lucyan  Bonaparte  ciągle prze­
byw a w m aiętności G e x . —  B yła  pogłoska ,  ze N a p o ­
leon 9wego kamerdynera zabił. R zecz  tak się  miała: 
NapoUon  pracow ał w n o c y ,  i  miał ua g ło w ie  chustkę,  
kt.órćy się róg zapalił. P o s trzeg ł  to kamerdyner, p rzy ­
biega i obydw om a rękam iśc iąga  chustkę z g ło w y  C e ­
sarza , chcąc zgasić og ień  , C esarzow i zdało s i ę ,  źe on  
go chce zabić ; i chęć dobrą nagradza w ystrza łem  do 
niego  z pistoletu. G azety  szw aycarskie, które d o n ie ­
sien ie to  zawierają , cały ten opis za zm yślony mają.—~ 
Piszą ze S zw abii ,  pod 10 maja : ,, P o d łu g  doniesień,
z W ir te m b ersk ieg o , K ró l  Jmć W irtem b ersk i  , w s u b -  
sydyach od A n g l i i  otrzym a po u f .  s. 3 szyli, na ka ż *  
dego c z ło w ie k a ,  w  liczbie 2 9 ,0 0 0 ,  które p rzec iw  po­
wszechnem u n ieprzyjac ie low i w y sta w io n e  bydź m a ­
j ą   W yp ła ta  zacznie się l g o  kw ietn ia , i co m iesiąc
w  rów nych  częściach uskutecznianą będzie    Od g ra ­
n ic  Holsztyńskich  pod 18 maja: „  W o y sk a  , które t e ­
raz w D an ii  do ruszenia są przygotow ane , składają się  
z 10 b a ta l io n ó w ,  14 szw adronów , i mają 4 o dzia ł— * 
K ról Jmć Duński , k tóry  dziś  z W iednia  do A lto n y  jest 
spodziew any, w ysiądzie  w  Hotelu R ainv ille ,  gdzie n»  
przyjęcie J. K- Mości potrzebne uczyniono p rzy g o to ­
w a n ie .—_ Od brzegów  dolnego Renu pod id  majv: „ 
W cz o ra  uroczystym  sposobem odpraw iło  s ię  w  A k w iz ­
granie  , ( Aachen  , A ix  -  la  - Chapelle)  przyjęcie hołdu  
od W . X ię z tw a  dolnego R e n u , X ię z tw  KU W i i  , G el-  
d ry i , M or  , H rab stw  Essen iW e r d e n . —  P iszą  z W e ­
selu pod i 5 /maja , po oddaleniu s ię  Jenerała Ste inw eg  
do w o y s k a ,  tym czasow ie  dowódzcą placu jest u las
Major Perbandt. O k o ło  w arow ni codzień.pracuje vvie-
cey 1,000 ludzi i  k ilkaset c ieślów  z innym i rzem ieśL
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nik ain i .  R jbotn ikóra fy g o d n lo w ie  płacą.  —  P rzypro­
w a d z o n y c h  tu n i e d a w n o  z r ó ż n y c h  m ić ysc  , a m i a n o -  
w . c . e  z w i e l k o r z ą d z t w  dolnego i  średniego Re nu , s z p i e ­
g ó w  f r a n c u s k i c h ,  w k r ó t c e  do  M a g d e b u r g a  w y s y ł a -

 p .  Forster,  poseł  angie l sk i  przy  d w o r z e  d u ń s k im ,
p r z y b y ł  do  H a m b u r g a : j e d z ie  pn na p o w r ó t  do  K o ­

p e n h a g i .
N i d e r l a n d y

G a z e t a  Ko r  respondenta hamburskiego,  d on os i  z B r u -  
x e l l i  pod 12 m aja:  „ N a  ro zk az  X i ą z ę c i a  VVellin-
s t o n a  , ok o l ic e  m ia st a  M e n s  w o d ą  za la ne  postały.  G a ­
l i  p rzes t rzeń  k r a j u ,  m i ę d z y  M o n s  , C o n d e ,  \  * a len-  
xiennes, Wystawia  t eraz  w i d o k  w i e l k i e g o  mo rza .  VV p u n ­
k c i e  t y m  w o y s k a  nie m o g ą  p o łą czy ć  s i ę  z so ą. -  
M i e s z k a ń c y  f rancu zki ch  t w i e r d z  g r a n ic z n y c h  o b o w i ą ­
z a n i  z o s t a l i ,  u p a tr z y ć  s ię  w  ż y w n o ś ć ,  na pół,  a na­
w e t  i  na rok ca ły.  K t ó r z y b y  nie  byl i  w  s ta nie  z d o -  
b y d ź  s ię  na p o d o b n y  z a p a s ,  bez n a y m m ć y s z e g o  po l i ­
t o w a n i a  w y p ę d z e n i  by dź  mają  X i ą z ę  Brunświcki
t u  p r z y b y ł ,  i z X i ą ż ę c i e m  We ll i ng ton em  mia ł  r o z m o -
w „ .__  W e z o r a  o b a d w a y  do  Lierre  w y j p c h a l i , gdz ie
z g r o m a d z a  s ię p i ę k n y  k o r p u s  w o j s k a  bru-oświckiego.  
N a  granicach naszych w s z y s t k o  już w  g o t o w o ś ć ,  do
k ł t w y  Część  z b u n t o w a n y c h  S a s ó w  od es łan o do  c y -

P ó c d a  oni  daley  do Niemić c .  ■■—■

9^7
T e n ż e  Korrespondent  d on os i  z L e o d y u m  , p e d  i c  

m aja:  „  X i ą z ę  Blucher  do  c z ł o n k ó w  K o m m i s s y i  n ; a -
n i c y p a l n e y  m ia s ta  L e o d y u m , pi sa ł  l i s t  następujący  :

„ M o ś c i  P a n o w i e  ! O ś w i a d c z a m  W  P P .  , i  w s z y s t k i m  
ich s p ó ł o b y w a l e l ó m , zupełne moje ukonte ntow anie ,  
z  ich z a c h o w a n i a  się , w  czasie nie s ły cha ne go  z a m i e s z a ­
nia  z a ł o g i  sask i  ćy .  N a  d uc ha , k t ó r y  w  pośród if h p r z e ­
b y w a  , a s zc ze gó ln ie y  na ich g o r l iw o ść  , poświęcenie s i ę ■ 
i  czynność g w a r d y i  n a r o d o w e y , m ogę p o w i e r z y ć  bezpie­
czeństwo ta k  znac ząc ego  mias ta .  P o w ie d z c i e  im W i  P . ,  
ze n ar ód , którego  oni w o y s k a  z  ta k ą  upr zeymośc ią  p r z y ­
j ę l i , za c h o w a  to we w d z i ę c z n e y  pa m ię c i , i  ze w  nich s z a ­
c u j e  ó w  lud  d z i e l n y  i  w i e r n y , k t ó r y  wp ośród  pr zec i ­
w n y c h  n a g a b a h , d o brćy  t r z y m a  się s t r ony  i  d l a  j i y  p o ­
świecą  sie obro ny .  C zu ję  nieskończenie n a d  tem , 'ze c ię ­
ż a r u  kwaterunku w o y s k o w e g o  , k t ó r y  z  ta k im  ponos ic ie  
uciskiem , nie mogę  je sz cz e  u l ż y ć  ; ale j e s t  to o k o l i c z ­
ność p r z e m i j a j ą c a  ; a j a  będę się s t a r a ł  p rz yn ie ść  i m  
u lg ę  , j a k  t y t k o  n a l e ż y t y  p o r z ą d e k  p r z y w r ó c o n y  z o s t a ­
n i e . ”  G łó w n a  k w a te r a ,  L e o d y u m ,  dnia  i d  m a j a  i 8 i 5 .

Bl i ic he r
J en eral n y  G u b e r n a to r  S a c k ,  w  A k w i s  g r a n i e  , p o d  

6  m a j a ,  pisał  do  k o m m i s s a r z a  r z ą d o w e g o ,  P l a n t a s ,  l ist  
ta k ż e  * p o d z i ę k o w a n i e m ,  w  k t ó r y m  m i ę d z y  i n n e m i  w y ­
rażono*: „  Z a w s z e n i  szcze ,gólniey  s z a c o w a ł  charakter
i  d u c h a  mie s zkańc ów  ł eo dyysk ich ,  i  u b o l e w a m ,  j a k o  nad  
s t ra tą  n a y d o t y k a l n i ć y s z ą  d la  monarchi i  p r u s k ić y ,  ods tą­
p ienie  tak obchodzącego m ia s ta .  M n ie m a n ie  to s t w i e r ­
dz i ł o  się je sz c ze  p r z ę z  do św ia dcze ni e  uczuc honoru i  mi  
łości  p o r z ą d k u  , j a k i e  mi es zka ńcy  L e o d y u m  klass w s z y s t ­
kich , w  k r y t y c z n y c h  te ra z  okol iczno  ciach o k a z a l i ; u - 
c z u ć ’które ż y w o ś ć  i  g o r l iw o ść  nar odowego ich c ha ra kt e ­
ru , t y m  sz a co w n ie ysz em i  c z y n i ą .

D y r e k t o r  p o c z t y ,  B a r o n  von G r u b e n , p o d  d. i 2  
t. m. , w y d a ł  t u  o g ł o s z e n i e  : źe  p rzed  d w ó m a  dniaro»  
d o  F r a n c y i  e x p e  l y o w a n e  l i s ty  na  p o w r ó t  p r z y s z ł y  , 
i  m o g ą  b y d ź  odd ana  t e m u ,  k t o  p r z y n i e s i e  p i e c z ę ć ,  
puup<s i adress l i s tu .

D o n o s z ą  z A m ste rd am u  , pod i 6 m a j a :  „  .P o w ró ­
c i ł o ' j u ż  d o  A n g l i i  a3 s t a t k ó w  p r z e w o z o w y c h  , na  k t ó ­
ry ch w o y s k o  z  A m e r y k i  p r z y b y ł o  G a z e t y  nasze  U-
m ie śc i ł y  n o t ę  P .  S i d n e y  Sm i t h  , w  W i e d n i u  do  kongr es -  
su podaną,  w z g l ę d e m  p o w ś c i ą g n i e n i a  r o z b o j ó w  na m o ­
rzu prz ez  a fr y k a ń s k ie  korsarskie  p a ń s t w a  p o p e ł n i a ­
n y c h . —  Z n a j o m y  A r t h u r  Joung  chce  t e r a z  uwąsd*  
w  K r y m i e —  W y s z ł o  t u  na stępujące ,  dnia  i 4  t e r a z m e y -
sza«o"mies iąca  d a t o w a n e ,  o g ło s z e n ie  : „ Je ne ral ny  D y
r e k t o r  p oc z ty  o b w ie s z c z a  , źe  k o r r e s p o n d e n e y a  z F r a ń '  
c y ą  z u p e ł n i e  jest  s t r z y m a n ą , i źe  żadn e  l i s ty do  teg  
kraj u nasyła ne  b y d ź  nie  mogą.  —  K ł ó t n i e  w  Chinach  
z  A n g l i k a m i ,  z o k ol ic zn ośc i  z a b o r u  o k r ę t ó w  p rzez  
p r ó w  am ery k a ń sk ic h ,  u ś m i e r z o n e  zo t a ł y  - y -  P i s z ą  z  ł* 
g i  pod t 6  maja : „  J. K .  Mość  , p rzez  r o z k a z  s w o y  da
t o w a n y  w  B r u x e l l i  , dnia  So k w i e t n i a ,  dla nagrocb 
ś w i e t n y c h  zas ług  w o y s k a  l ą d o w e g o  i m o r s k i e g o  , o 
w v  u s t a n o w i ł  Order żołnierski  W i l h e lm a .  \ \  ieiK 
m i s t r z e m  jest  K r ó l .  D z i e l i  s ię o rd er  na 4  kłassy.  X  
W al erow ie  i s z e y  klassy z o w i ą  s ię ,  k a w a l e r a m i  wie* ^  
e o  k r z y ż a ,  a .agiey k o m m a n d o r a m i .  O z d o b a  t e g 0 
d e r u  składa s ię  a kr z y ż a  b i a ł e g o :  na r a m io n a c h  
za są s ł o w a : z a  mez two,  d y s t y n k e y ą  i  wierność.  W  si ^  
ku jest  l i t e r a  W .  , o to c z o n a  w i e ń c e m  l a u r o w y m ,  ‘ ^  
w i e r z c h u  k o r o n a  z ł o t a :  w s t ę g a  jest  p o m a r a ń - 2 ^ ^ ,
z d w ó m a  w ą z k i e m i  b r z e g a m i  k o l o r u  g r a n a t o w e g o - ^  jj4 
W a le r o w ie  w i e l k i e g o  k r z y ż a  n . szą srebrną g  Wiąz 
l e w ć y  piersi .  W o y s k o w i  l ą d o w i  i m o r s c y ,  m e  m ,  
cy s t o p n i  o f i c e r s k i c h ,  k i e d y  są m i a n o w a n i  k a w -  
m i  4 t ć y  k l i s s y ,  o t r z y m u ją  p o d w y ż s z e n i e  p o t o p y  ^  
dp.  K a w a l e r o w i e  3 c i e y  mają Żołd p o d w o j e 11) ^ 
w y d a t k i  o r d e r u  co rok nazna cza  s ię  pewnw ®u 
w  l iczb ić  w y d a t k ó w  stanu.

t a d e h i  a n t w e r p s k i ó y .  P ó y d ą  oni  daley  do Niemićc .
J en era ł  F e l d z e u g m e y s t e r ,  B ar on V in c e n t , w  krotce jes t  
s p o d z i e w a n y  do  G a n d a w y ,  w  charak terze  posła aus tr y -  
a c k i e « o  pr zy  L u d w ik u  X V I I I .  —  Zaciąg  m i h c y i  pra­
w i e  już, jest  u k o ń c z o n y :  duch ludu w tey  o k o l i c z n o ­
ści okazał  si« n a j l e p s z y m .  Z w i e l u  o k r ę g ó w ,  jak np.
Ł o w e n ,  da leko  w i ę c ć y  s t a w i ł o  s ię o c h o t n i k ó w  a m z e -  
l i  rząd z a m i e r z y ł  M a ła  kraina  D re n the , d o b r o w o l ­
n i e ,  i n ie  żadając o pł at y ,  d o s ta r c z y ła  dla w o y s k a  h o ­
l e n d e r s k i e g o  200 k o n i ,  k t ó r y c h  w o y s k o  t o  p o t r z e b o ­
w a ł o  ___ W c z o r a  X i ą ż ę  W e l l i n g t o n  oglądał p ię k n y
k o r p u s  w o y s k a  h a n n o w e r s k i e g o .  —  W  G and aw ie  t e z  
w a ł y  m ia st a  i cytade l l i  w i e l k ą  l iczbą dz iał  o s a d z o ­
no —  P a n i  C a l a l a n i  daje t eraz  k o n ce r ty  w  G and aw ie .

D n i a  i 4  m a j a .  D u c h  panujący w  P a r y ż a  ( m ó w i  
p az e ta  nasza ) t ak  m ało  b e z p i e c z e ń s t w a  ob.e cuj e  dla  
N a p o l e o n a ,  A  on  n i e  zn ay du je  ś r o d k ó w  do zab ezp ie ­
c z e n ia  osoby s w o j ć y .  D  w óc h no cy  n ig d y  on  tu# s y ­
pia  na j ed n em  łó żku .  D o b r z e  on sam t o  w i d z , ,  
i e  w ł a d z a  m e  d łu go  juz w  jego  z o s t a ń , e  ręku i r o ­
bi  p r z y g o t o w a n i a  do  zabrania  s ię  na okręty .  D o  C her-  
b o u rg a  w ys ła ł  m n ó s t w o  r ó ż n y c h  rzeczy .  N e y ,  k t ó ­
ry s U ł  s ię  p r z e d m i o t e m  w z g a r d y  w o y s k a  s w o je g o  ,
Tnyrzał się p r z y m u s z o n y m  o ś w ia d c z y ć  Bonapar temu,  ae 
g o  s łuchać nie c h c ą :  „  O b ecn o ść  t w o j a , przydał,  jest
t u  n i e o d m ó w n i e  p o t r z e b n ą ,  bez  k tó r e y  m e  zadęczam,  
i e b y s i ę  b i ć ć h c i e l i .  ” —  8 5 t y  r e g i m e n t ,  k t ó r y  z Rouen  
i ś d ź  był  p o w i n i e n ,  l e d w i e  z  p o m i e n i o n e g o  m ia st a  w y ­
r u s z y ł  w n e t  3 o o  lud zi  br oń  rzuci ło  i  d e z e r t e r o w a -  
1o N a  jedney  z o s t a tni ch  r e w i y  gwardyi . ,  przez  Bo-  
n a p a r t e g o  o d b y w a n e y ,  były k o m p a m j e ,  które  n a d .3.0,
'4o lu d z i  n ie  m i a ł y . —  W i e l k i e  teraz  są p o r u s z e n ia  
w  w o y s k a c h  s p r z y m i e r z o n y c h  , pod w o d z ą  W e l l i n g t o ­
na  zos t ających.  K o r p u s  J e n e r a ła  Althen  , k t ó r y  stał  
w  T o u r n a y , w i ę c e y  s ię  na  l e w o ,  w z g l ę d e m  Mons  ̂ p o ­
sunął  a g ł ó w n ą  k w a t e r e  w S e i g m e s  za łożono .  W i ę ­
ksza  ta k o ż  część  P rus ak ów ,  z n i e z m i e r n i e  w ie lk ą  l icz­
ba  dz ia ł  od s t r o n y  Bi  uch w i ę c e y  s ię  w g .ąb okol ic  
M o n s  p o m k n ę ły .  B r o n o w i c k i e  i inne  w o y s k a  r ó w n i e ż  
nap rzód pos tąpi ł y ,  dla p o s t a w i e n i a  się w  ki erun ku w y ­
z n a c z o n e /  l i n i i . —  Z a w c z o r a ,  pomi mo-sc is ł e  t ó n w a . ę t ć y  
g r ani cy ,  k api tan  f r a n c u s k i ,  do k r ó l e w s k i ć y  ^ . y y r i ą -  
zany  s t rony,  przyszedł  do  A l o s t , g ł o w n e y  k w a t e r y  
X i ę c i a  Be rr y .  P o d ł u g  po wie śc i  t e g o  k a p i t a n a ,  w  P a ­
r y ż u  sp od z ie w aj ą  s ię  w y b a c h n i e n i a  re w o l ą c y  i , a B°~ 
na pa r te  s tarą sw oją  o t o c z y ł  się g w a r d y ą ,  na k tó rćy  on  
t e r a z  nay w i ę c e y  zak ła da .  Zac iąg i  w e  F r a n c y i  z taką  
w y k o n y w a j ą  s ię s u r o w o ś c i ą ,  jakiey  n ie  znan o w  c z a ­
s ie  d a w n i e y s z y c h  k o n s k r y p c y y n y c h  p o b o r ó w .  N i e m a
l o s o w a n i a :  na r z t t t  o^a biorą  ludzi  , a k tob y  s ię  o p i e  j t̂ ^re z d ają s ię  z a p o w ia d a ć  c h w i l ę  w i e l k i c h  "  
r a i ,  ż a n d a r , n o w i e  do  z m u s z e n i a  są w  p o g o t o w i u .  k tó je  , ę P % ^
X , , h  B r u n ś w ic k i  « « o r a  p r « , M  d o  w «  La'kenm e  M w .  *  t *  W £  P „ .  « « "
d elU .firax .H i.—  OkołiM O l iw i / !»!•« wod*Mimo. t .r j  »«1S  DODA lEK-

G a z e t a  Journa l  de F r a n  d o n o s i  z  fra
po d i i  m a j a :  „  P o d ł u g  w i a d o m o ś c i  od  g ran ' ^ 0 «yp>
c u / k i c h ,  spostrzegają  zn aczne  p o r u s z e n i a  
kt ó r e  zdają s i ę  z a p o w ia d a ć  c h w i l ę  w i e l k i c h  '
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w y ro k  s t a n o w i ą c y  R e j e n c y ą  w  czas ie n ie by tnośc i  B o - 
^apartigo,  k t ó r y  się do w o y sk  udaje.  —  R o z u m i e j ą , że 
Bonaparte ]az objechał  g ra n ic ę .  L i c z b a  d e z e r t e r ó w  jas t  
ciągle z n a c z n a ,  gdyż w o y sk a  u  n iego są n i ep ł a tn e .  
W o y s k a  angie lskie  , k t ó r e  były p rz ezn a czo n e  do  A m e ­
r y k i  , p ó y d ą  do O stendy , rówriież  i k o rp u s  P o r t u g a l ­
c z y k ó w . —  F r a n c u z i  obleli  w o d ą  Valenciennes, oboz 
okop any pod  Fanars  , Condi  i okol ice : u ź y h  oni t e ­
raz  wie lką  l iczbę  r o b o t n i k ó w ,  dla d o k o ń cz en ia  o k o p ó w  
* ba te r y y  o k o p a n y c h  o b o z ó w  w  M aubeuge  i F a n a rs . 
Genera łowie  f r ancuzcy  kazal i  po ro b ić  w lesie MormaL  
*“sieki i po zakładal i  r e d u t y .  W i a d o m o ,  ze  w  k a m ­
panii  1793 weszli A u d r y a r y  prz ez  ten  p u n k t  do de- ‘ 
P a r l a m e n tu  du N o r d . —  O d  nie jak iego czasu w ys ła -  
fto z P a r y i a  wie l e  rtsób z po lece niam i  do wiełki ćy  głó- 
' vnćy k w a t e r y .  W y s ł a n i  o t r zy m a l i  rozkaz  u d a n i a  się 
ń i ezw łó c zm e  do  Avesnes . —  P . D a r u ,  m i s t r z  próśb,  
d aw m e y s zy  korr tmissarz o r d o n a t o r  , m i a n o w a n y  jest  
j en e r a ln y m  i n t e n d e n t e m  woyska.  —  BoriapartĄ m i a n o ­
w a ł  w i e l u  g u b e r n a t o r ó w  ; J e n e r a ł  Pirć  jes t  g u b e r n a ­
t o r e m  w pa łacu T uilc iies  , J e n e r a ł  Clausęl w  B ordeaux , 
J e n e r a ł  M olito r  w  S t r a s b u r g u , J e n e r a ł  S t.  Sulpice 
W Fontainebleau  , J e n e r a ł  Delaoorde w Compiegne , Je -  
f lerał  Curial  w  R a m b o u ile t ,  J en e ra ł  B ra yer  w  Versailles,
Generał G irard  w  Meudon  , J- ner a ł  J oison w S t.  Cloud___
Alajor S t o j f e l , k tó r y  w n a g r o d ę  go r l iw ośc i  swojćy za 
*wiedzenie  S zw a y c a ró w ,  m i a n o w a n y  zos tał  p ó łk o w n i -  
k 'e m  r e g i m e n t u  mającego się u t w o r z y ć  Z re sz ty  
4 rech r e g i m e n t ó w  u w o l n i o n y c h ,  ud a ł  się d. 3 z F a -  
Ty ż a  do V i tr y , gdzie  k o r p u s  ten  ma b \ d ź  o rg a n iz o w an y .

P o d łu g  g az e ty  w ied e ń sk ić y ,  Oesleneichiscker Beo- 
^acfiter : „  D n ia  8 m a j a ,  K a n c le rz  i r a n c y i , P .  D am -  
^ray ,  do  G a n d a w y  p r z y b y ł ,  i w ra z  m ia ł  au d y e n cy ą  
J* K r ó l a . .—  D o n o s zą  od gr anic  , iż w okol icach C a m - 
bra y  w id z i an o  niejakie  p o ru s z en ia  w w dysku.  P o d r ó ­
s ł  w Sen lis  w id z ie l i  p o w o z y  p o d ró żne  Bo opartego.

S f c W A Y C A R Y .
P o d ł u g  gaz e ty  r y z k i ć y ,  Zuschaucr  : O  ró< ? 3o,ooo 

Jl* ** na g ra n ic y  w y s t a w i o n y c h ,  zgrom. ,<1-. j j s .cze  
iFJaycarow ie  18 ,008 w oyska  od w o d o w e g iń  D w a  

d w o r y  mocno n a l e g a j ą , żeby S zw a yca io w ie  
N i e b y l i  n e u t r a l n y m i ,  ale zeby cz y n n ie  do woyuy 
^ ł e i e l i .  (G dyby  Bonapartemu  szczęśli wie poszło,  łacno 

d o m y ś l i ć ,  że on nie s za n o w ałb y  tey n e u t r a l n o -  
c* , i zmus i łby m o że  t e  4 8 ,000 lud/.i  do  walczen ia  

njego. ) T y m c z a s e m  w ń b a  jest p . i r tya  w S z w a y -  
C4i*crch', obs ta jących za neutra lnośc i ; !  —  P o n i e w a ż  
Wielki k o r p u s  f r ancu zk i  pod Grenoble zb i e r a  s i ę ,  
$*toaycarowie  p r z e t o  żądal i  p rę d k ie g o  w yyśc ia  S a r -  
^yh czykó w  z  Carrouge , aby m i e j s c e  to  swojćm i  w o y -  
*kami osadzić  m o g l i —  Genewę m ocno  fo r ty  f iku ją', i 

t y s i ącam i  za łogi  osad zon o —  G m i n a  N i d  - 
( mmeyszA część k r a i n y  U nteiwalden  ) d. 3o 

l e t n i a  o ś w i a d c z y ł a ,  iż n iechce ze z w ią z k i e m  Z u -  
yeh mieć  docz ynien ia .  In a c z e y  tnyś lących za  w y -  
* J ch z pod p r a w a  oświadczają.

F  K A N C Y  A. 
z p  ^ orre!!p o r>dent h a m b u r s k i p rz ez  A n g l i ą ,  donosi  

<Jry^a  po d d. 9 maja;  ,, M i n i s t e r  s p ra w  w e w n ę t r z -  
ok 1 ’ ^ a rn ° l  ? w y d a ł  d. 8 maja  do p r e f e k t ó w  list  
ct  °y ,  za kazu jąc  of ieyal is tóm a d m i n i s t r a c y i  r o z p i e -  
$g^tovvy wania. l i s tów.  G a z e t y  angie lskie  r o z u m i e j ą ,  
j ^ ^ l n o ś ć  k o r r e s p o n d e n c y i  dla teg o  w e  F r a n c y i jes t  
t ej .e*P»eczona , żeby do więks zey  o t w a r to ś c i  o b y w a ­
l i  * ' p i e l i ć  __  M i n i s t e r  w o y n y  w c z o r a  w y d a ł  na-
ę j v H ce o b w ie s z c z e n ie :  „  Ż a d e n  w o y s k o w y ,  r z e -  
*"an -**c*e w  s łużb ie  zos ta jący,  j a k i e y b y k o lw ie k  b y ł  

* ° P r ócz t y ch  , k t ó r z y  do  d e p u t a e y y  k o r p m o -

sit " 4 t ó
J z ą , n i e  m o / e  m iev sca  sw ego  o p u s z c z a ć ,

dale"*. z n a y d o w a n i a  się na  m a j o w e m  p o l u ,  gd y  o d -  
ł eg °  po ci ąg a łoby  za sobą ub l i żenie  i szk odę 

'—  X ią ż ę  Canino  ( L u c y a n  Bonaparte  ), w czo-  
. Pr 2vbył j wys iadł  w  pałacu K a r d y n a ł a  Fesch , 

Szyj lcJ^ M ontbla  nc & '  P . Chatillon  j em u  t o w a r z y -

*y«i
Da w n ie y  już im  ln ie  dono szono  o jego p r z y -

*e* z f*° G3ary z a  —  P o d ł u g  p r y w a t n y c h  w i ą d o m o -
p o lu d n ią  f k o r p u s  J e n e r a ł a  G erard  m ia ł uczyn ić

p o r u s z e n ie  p r z e c i w  P i tm o n lc u d —  D. 8  o d p r a w i ł  Bo­
naparte  r e w i j ą  ró ż n y c h  k e r j  m ó w  , U o 2o, coo  l u . z i  
w y n o s z ą c y c h ,  i r ó ż n e  r e w o l u c y j n e  p iosnki  ś p i e w a ­
no.  —  R o b i ą  s t a ra n ie ,  iżby,  w po t rz e b i e ,  o k o l i c e / \ z -  
r y i a  w o d ą  za lane bydź mogły —  Brest p r z y s t ą p i ł  
do  k o n f e d e r a c j i  B r e t a ń s k i e y  i d e p u t o w a n y c h  (‘c A  an­
tes wysła ł  —  L iczb a  r c b u t i n k ó w  , prai. u j ę ty ch  o k o ­
ło u m o c n i e n i a  w / g ó r z ó w  t a r y  za ,  do 10 ,000  p o w i ę k ­
szoną została.

W t y m ż e  K orr es pon demci e  list od g r a n i c  f r a n -  
c u z k i c h ,  pod d. 1./ m . j i :  ,, M o n i t o r  z a w i e r a ,  co 
nas tęp u je  : „  Gd y nasz k o r r e s p o n d e n t  w b a z y l u  p i ­
sał l i s t , k t ó r y s m y  n i e d aw n o  um i iś c i l i  , był taki  s t a n  
u m y s ł ó w ,  k tó ry  okol iczności  w ot Zach j go szcz* g u l -  
mćy  powiększa ł .  5 ,ooo r o b o t n i k ó w  ur  i 'Ow s ł o ,  w j 3«i 
go liście , około  w a r o w n i  B u m g i s a p r z e c i e  l- .zba 
ićh  5oo nie  p rzecho dz i ła .  K o r p u s y  , k t ó r e  c n  p r z e z  
syyoję szkło po większające ,  z Bej ort ( JJe.aoęon  , C nam -  
bery,  k u  granicy zbi iza ią remi  s ię w i d z i a ł ,  n>e b d i  i  
n ie  mogły  bydż ,  przeci  w S iw a y p ą r d m  p rz ezn a ćzo n e m i :  
bo  S z w a y c a r y  są n e u t r a l n e i m .  W  k o r p u s a c h  t ,  h  
n ie  m o żn a  l o c i u  d y w izy y  nal iczyć^ g l y z  w o b o z a ch  
pod Chambery  , B>Jort, Jura  , m e  t a k  w ie le  w o y s k  l i ­
n i o w y c h  widać .  „

P o s t ę p e k  m ar szałka  N e y a  w zg lę d em  K r ó l a ,  w ca -  
łóm w o y s k u ,  w ie lk ą  p r z ec iw  m e m u  p o g a r d ę  w z b u ­
dził .  Ż a d e n  k o rp u s  nie chcia ł  pod n im  shiz.y<. O  m a ­
ło  n a w e t  n ie  zos ta ł  on  u k a m i e n o w a n y 'w  j e d n a m  L y c e ­
u m ,  do  k tó reg o  d w ó c h  sw o ich  p r / y  w iózł  s y n ó w .

A n g l i a

Korrespondent hamburski  don os i  z L o n d y n u ,  p od  
d. j ą  m a j a ;  „ D w a  s t a tk i  f r s m u z k t e , p o t r z e b a m i  
w o j e n n e m i  ł a d o w a n e ,  p rze*  j. chen nasz  o k r ę t  w o je n ­
ny z a t r z y m a n e  z os ta ły ,  a t o ,  jak m ó w i ą ,  z  r o z k a z u  
r z ąd o w eg o .  S ta tk i  te  p rz e z n a c z o n e  były  z Brest  d o  
D unkierki .  —  M ar sz a ł ek  M o r  tier  był  w  Calais .  R o ­
z u m i a n o  p rz ez  p o m y ł k ę ,  że  t o  był  Bonaparte. ~— 
Do Dover  p r z y b y w a j ą  ciągle f r a n c u z c y  o f i c e r o w i e  
z b iałą  kok a r d ą ,  k tó rz y  się u d a ją  do L u d w ik a  X V I I I .

—  L o r d  W ell in g to n  d y s t y n g o w a ł  się n a j p r z ó d  
W Wielu z d a r z e n i ą c h ,  jako P o d p ó ł k o w n i k  W elle s ley , 
W r o k u  1794 pod d o w ó d z t w e m  L o r d a  M o ira  w Bel-  
gijach  , guzie m a  t e r a z  naczelne  d o w ó d z tw o .  —  R o ­
zeszła się była p o g ł e k a  , i e  d .  7 w F a r y i u  r e w o ­
l u c j a  w y b u c h n ę ł a  ,  i że z te go  p o w o d u  w o y sk a  od 
granicy spiesznie t a m  na  p o w r ó t  p r z y w o ł a n e  z o s t a ­
ły; j ed n ak ż e  don ies ien ia  p a r y * k ie  pod d. g t y in ,  n ic  o 
te in  n ie  n a m i e m a j ą .  -— X i ą £ ę  F ia cen za  1 w ie lu  o f i ­
c e r ó w ,  p o d ług  wiad om oś ci  p a r y z k i c h  , a r e s z t o w a n y m i  
zos ta l i -. —  N i m  Bonaparte  z E lb y  do  F r a n c y i  p o w r ó ­
c i ł ,  m ia ł  p r z e d a d ź  k a p i t a ły  sw oje  w p a p i e r a c h  a n ­
gie lskich  k upcóm  G e n u e ń s k i m ,  i t y m  sposobem wv~ 
w ib z ł  on z sobą z E lb y  4oo,ooo nap o leo n  lo ró w  w z ł o ­
cie.  —  T a j e m n a  w y p r a w a ,  ze 4 o k r ę t ó w  Woj nny ch ,  
w o j s k i e m  o s ą d z o n y c h ,  w y s a ł a  przeszłego t y g o d n i a  
z Portsmouth.  O t r z y m a ł a  ona  ro z k a z y  z a p i e c z ę t o w a ­
n e ,  k t ó r e  n ie  p rędZ ey ,  aż l i g o  m a j a ,  pod pewmą
w ysokośc ią  n a  m o r z u  r o z p ie c z ę t o w a n e  b y ć ź  m i a ł y -----
Zac ni  oby w a te le  londyńscy po s t an o w i l i ,  p o d a d ź  p ro ś ­
bę do X i ę c i a  R.e jenta  , dz ięku ją c  m u  za jego t r o ­
skl iwość,  i prosząc  r a z e m  o p rz e d s i ę w z ię c i e  dzi e lny ch 
ś r o d k ó w  p r z e c i w k o  n iep rz y j ac i e lo w i .  —  W  Dieppe 
p r z e z  10 go dz in  e m b a r g o  n a  s t a t k i  w ło ż o n e  było  , 
ż a p e w n e  dla  z a t r z y m a n i a  n i e k t ó r y c h  osób p o d e j r z a ­
nych .  __  L o r d  Castlereagh  o św iadczy ł  p o z a w a z o ra
w Iz b ie  n iźszćy n a  z a p y ta n i e  P .  W hitbread:  że d o ­
tąd  r a t y f i k a c y a  o s ta tn ieg o  t r a k t a t u  S p r z y m i e r z o n y c h  
w  W ie d n iu  jeszcze n i e  d o s z ł a ;  sp o d z i ew a  się j ed n ak ,  
że  w e  c z w a r t e k  po Z ie lo n y ch  ś w ią tk a c h  , b ę d z i e  m o ­
żna d a d ź  ob jaśn ien ie  w  t ć y  m ierze .  N a  z a p y t a n i e  
w  I z b ie  w y ż sz ey :  czyli  R z ą d  angie lski  w y d a n ą  nie  
d a w n o  p rz e z  L u d w ik a  X V I I I  o d e z w ę  p r z y j m u j e  , 
w z b r a n i a ł  s i ę  L o r d  Liverpool  d a d ź  w y r a ź n e y  o d p o ­
wiedz i .

P  B  D J  S T .
G a z e t a  b e r liń s k a  z a w i e r a  n a s t ęp u ją cy  P a t e n t  K r ó ­

la  J m c i  P r u s k i e g o ,  w z g lę d e m  za jęc ia  w  posiadłość
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p r z y p a d a j ą c e j  P r u s s o m  części  X i e z t w a  W a r s z a w s k i e -
go;

F t y ć p r y l t  W i lh e lm  &n. Z  pow odu  z a w a r ty c h  uk ła­
d ó w  , z  m o c a rs tw a m i n a le ż ą c e m i  do kougressu  w ied e ń sk ie ­
go,  n ie k tó re  z d a w n ie y e z y c j i '  n a szy c h  posiadłości w  kra jach  
p o lsk ich  , do państw  n aszy c h  p o w ro n o n e  zos ta ły .  Posia­
dłości te  składaja się z r r z y p a d ł e y  X ig z tw u  W arsza w sk ie ­
m u  azęści n a b y te y  przez  P rlissy  w roku  17?^’ z *n ' a8*’a T o r u ­
n ia  z no w o  o zn e cz o re rn  d la  n iego  t e r r y t o r y u m  , z tero- 
źn iey sz ag o  d e p a r ta m e n tu  P oznańsk iego  , z  w y ią tk ie m  części 
p o w ia tó w  powidzkiego , py zd rsk ie ^ o  i p rzy le g łb y ,  po r z tk ę  
Prosr.ę czgści d e p a r ta m e n tu  K a h z k ie g  o , z w y łąc ze n ie m  m ia ­
sta i p o w .a tu  teg .  ż im ien ia .  '

Z  k ra in  t y c h  pow iaty  C hełm ińsk i i M ic h a ło w sk i  w g r a - 
u ic y  1772 j o raz  miasto  T o ru ń  z nowo o z n a cz o re rn  te r ry -  
d in  p o w ra e e ią  do T russ  zachodn ich ,  do k tó r y c h  d ia  że g lu ­
gi k a n a ła m i,  p rz y łą c z a  «ję lew y  b r z e g  W n ł y  z n . ieyscann  bez- 
ś re d n ie  do te y  rzek i p r z y ty k a ją c e m u  a;bo w dole je y  znay- 
du jące  m i się:

Obok te g o  łą c z y m y  dalsze k r a i n y ,  do k tó r y c h  dc- 
d a i e m y  od P russ  za ch o d n ich  te ra zn ie y ez y  c y r k u ł  K r o  
n o w sk i [ K a m ie ń s k i ,  jako  dawniesysze części pow ia tu  Nc 
te ck ieg o  , w  je d n ę  o d dz ie lną  p r o w in c y ą  i posiadadź ^ą b-j 
d z ie in y  pod  im ien iem  W ie lk ie g o  X ig z tw a  P oznański go  
p r z y b ie r a m y  t e ż  t y tu ł  W .  X 'g c ia  P cz .ańukit g o , do nasze­
go  ty tu ł u  K ró le w s k w g o , i h e rb  t e y  p io w m o y i  'd o  h e r b u  
n asże g o  k r ó le w s tw a .

W y d a ją c  ro zk a z  na’z e m n  Je n e ra ło w i  P q ruozn ikow i W 
T h iim e n  , iż b y  p r z y p a d łą  n a m  część d a w n ie y  n a s z y c h  pro  
w in c y y  p o lsk ’ch  , w oy rk .em  naszóm  osadził • p o ru c z y l iśm y  
o r a z ,  iżby  wespół z m ia n o w a n y m  p rz e z  nas p ie rw szym  Pra- 
2 y d e n te m  W . X ię z tw a  P o zn a ń sk ieg o , r z e c z y w is ty m  Kadz- 
o ą  t a y n y m  2 -rbońi d i S p o s e tii  p r o w in e y e  te  u rzędow ia  
W posiad łość  objął.

G d y  nain okoliczności n ie  pozw ala ją  , p r z y ją ć  osobi­
śc ie  ho łdu  p o d d a ń s tw a ,  w y z n a c z y l iśm y  łaskawie do te g o  
p r z y j ę c i a  m ianow anego  p rz e z  nas W ie lk o rz ą d c ę  w W .  X 'ę z -  
tw ie  P o z » a ń - k ;ein , X ięc in  Jroci A n to n i .  go  R a d z iw ił ła , i u* 
d z ie l i l iśm y  je m u  moc zup e łn ą  , iż b y  w im ien iu  naszem  po­
t r z e b n e  ro z rz ą d z e n ia  we w zg lędz ie  ty m  uczyn ił .

D la  więk«zey w ia ry  i wagi P a t e n t  n in ieyszy  podp isa ­
l i ś m y  w ła -ną  ręką  i k az a l iśm y  u tw ie rd z ić  w yciśn ien iem  
k ró le w s k ie y  pity-zę naszey.

D zia ło  się w  W ie d n iu ,  d .  tę; maja i S t ę .
(  podpisano : )  F r y d e r y k  W ilh e lm ,
(  kyntrasygn.-  )  E  F .  v . H a rd e  nbergl
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Do m ieszkańców  m ias ta  i t e r r y to r y u m  G d a ń sk ie g o , po ­
w ia tó w  C hełm ińskiego  i JSlichałow skiego , i do m ieszkańców  
n  iaste i t e r r y t o r y u m  T o ru n ia .

P rz e z  p a ten t  m óy  w dac ie  dzisieyezóy p r z y w ró c i ł e m  
was do d a w n y c h  stosunków  w asz y ch  ; oddałem  w a s  znow u 
te m u  kra jow i , do k tó re g o  p ie rw i alkowo n a le ż y c ie  » i k tó ­
r e m u  dBw m eyszy  szczęśliwy b y t  w asz  w inni iestescie; W  po- 
w tó r n e m  tein z jed n o c ze n iu  się będziecie uczęs tn ikam i kun- 
a t y t u c y i , k tó r a  w szys tk im  w ie r n y m  p o d d an y m  m oim  n ad a d z  
postanow iłem  , i k m s t y tu e y i  p ro w in cy o n a ln ey  , k t ó r ą  p ro-  
w in cy n  moi a . P ru ssy  zachodnie , o t r z y m a .

P o w tó rn e  to  zjednocz# nie nadsie  w a m  och ronę  1 b e z ­
p ieczeństw o własności w aszey  , pewńość , iż  ow oców  p r z e ­
m y s łu  w aszego  znow u sami u ży w a ć  będziecie  , i nadzie ją  
ap o k o y ie y  przyszłości.  Z  t/y co w i k ą trosk liw ośc ią  s ta ra ć  się 
będę , m o c n o  zach w ia n e  szczęście w asze leszcze ra2 usta lić .  
J e d y n ie  ty lk o  p rzysz ło śc  ą  za ;ę ty  , chcę  , iż b y  k ażde  wy* 
boczen ie  przeszłości w nfepa in ięć poszło.

Okoliczności czasowe n isd o z w a la 'a  m i ,  iż b y m  osobi* 
rcia cd  was p rz y ją ł  odnow ien ie  przysięg i na w ie rność  : po* 
lep iłem  więc mój mu p ie rw sz e m u  P re z y d e n to w i  P rus w scho ­
dnich  L a n d h o f m e b t ry w i  k ró le s tw a  p ru  k iego ,  V . A u e r s w a t d , 
p rzy ją ć  w  G d a ń sk i  im ien iem  m o im  hołd  p o d d a ń ­
s tw a od  was i } fu rz eb n e  w t y m  w zg lęd z ie  r o z r z ą d z e n ia  u* 
czyn ić .  Działo się w  W i .d ń i u ,  d. 15 m a ja  1815- 

(  p o d ) .  F r y d e r y k  W ilh e lm ,

1 0,1 L ’t t :  W i l e n s k i c g j  C y w i l n e g o  G u b e r n a t o r a ,
po  iaie się do po w sze ch n ey  wiado moś ci  Oby w a te l i  W i ­
leń sk ie j  G u b e r n i i ;  źe p o n iew a ż  w rzeczy w y n a d g r o d z e -  
n i a  o b y w a te l i  za w z ię te  w e d le  d y s p a r t y m e n t u  in  fe -  
b ru a rs o  n in ićy sze go r o k u  dla w oyska  p r o d u k t a ,  J W -  
M in i s t e r  F in a n s ó w  w y p a d a i ą c ą  S u m m ę  as sygnow a ł  
z W i l e ń s k i e j  S k a r b o w ć y  Iz by ,  za lecaiąc  r a z e m  u c z y ­
nić z o b y w a t e l a m i  p o r a c h u n e k  w zg lę d em  należności  
S k a rb o w y c h  dia  za l i czen ia  onych  na rzecz  p o j n i e n i o '  
n e y  summy ; p r z e t o  r a czą  o b y w a te l e  w ceiu zbl izeni* 
ogólnego p o r a c h u n k u  , wszys tk ie  k w i e ł a c r e  z d o s t a i *  
cz onych in f e b r u a r i o  p r o d u k t ó w  dla. w o i s k a ,  ja* n a j "  
sp ieszmey  p r z e u a t a w i ć  do M ar sz a łków  p o w ia to w y c h "

S e k r e t a r z  A n t o n i  W i s k o w s k i -

D o  m ieszk  ińców W  X .g z tw a  Poznańskiego’.
.Mieszkań.:y W  X ię z tw a  Poznasktsgo !
G d y  p r z e z  P a te n t  nasz pod d o tą  d z is ie jszą  część 

p o c z ą tk o w ie  do P russ  n a l e ż ą c y c h ,  a do m ego  pańs tw a  na- 
jp o w ió t  p r z y p a d a ją c y c h  , do tąd  do X ię z tw a  W arszaw sk iego  
n a l e ż ą c y c h  pow iatów  , do  s ta ro d a w n y c h  ich  s tosunków p r z y ­
w r a c a ł e m  , p am ię ta łe m  te ż  , iż b y  stosunki wasze usta lić  ; 
i  w y  m acie  o y c z y z n ę  , a z n ią  ra z e m  o trzy m aliś c ie  now y 
do w o d  m ego  pow ażania  za  w asze do  n iey  p rzy w ią zan ie .  
P r z y ł ą c z e n i  b ę łz ie c ie  do m ojey  M on a rc h i i ,  bez  p o trz e b y  w y ­
zu c ia  się z narodow ości  w aszey.  Będziecie u c z ęs tn ik am i te y  
ł o n s t y t u c y i , k tó r ą  w ie r n y m  p o d d a n y m  m o im  n a d a d ź  posta­
n o w i łe m  , i o t rzy m ao ie  , p ro u  in c y o n a ln ą  k o n s ty tu c y ą ,  ró w ­
n ie  j a k  in n e  p ro w in e y e  pańs tw a  mojego.

Relig ia  wasza u t r z y m a n ą  , a s łudzy  ie y  p r z y s to j n i e  
o p a t rz e n i  będą. Osobiste p r a w a  i własność wasza p o w ra c a ­
j ą  zn o w u  pod opiekę p raw , do k tó r y c h  s tanow ienia  i w y  n a  
p rzysz ło ść  na leżeć  będziecie.

J ę z y k  w asz  ma b y d i  u ż y w a n y  obok z  n ie m ie ck im  we 
■wszystkii h ak tac h  p u b l ić z n y c h  , a k a ż d a m u  z pom iędzy  
•we-, pod ług  zda tnośc i  jego  , m a b y d i  o tw a r ty  p rzy s tę p  do 
p u b l ic z n y c h  u rzędów  w W . X ię z tw ie  , iako te ż  do w szys t  
k ic h  u rzędów , zaszczy tów  i godności w P ańs tw ie  m oiem .

U ro d z o n y  m ię d zy  w am i W ie lk o rzą d ca  m ó y  , m ieszkać 
uw as będzie . U w iadom i on m n ie  o ży c ze n ia ch  i p o t rze b ac h  
■waszjFch , a w as o z a m ia ra c h  R z ąd u  m ojego.

W s p ó ło b y w a te l  w a s z ,  m ó y  p ie rw s ? y  P r e z y d e n t ,  Uos- 
gan iz u je  W .  X ię z tw o  , pod ług  o t r z y m a n y c h  ode m n ie  iu- 
e r r u k c y y  , i aż do ukończenia t e y  o rg a n iz a c y i  sp raw o w ać  
b ęd z ie  w szys tk iem i w y d z ia ła m i  ad rn in i t t rac y i .  U żyją  ;m da 
t e g o  s jo m ię d z y  Wb* osi by z d o ln e ,  do ozego im  znaiokvo ć 
xzi-czy i zaufanie w asze p raw o  nadaje. P o  ukończen iu  o r ­
g a n i z a c j i  nas tąp ią  działania stosownie do o g ó ln y c h  p rze p isó w .

Jes t  m oją  s ta te c z n ą  w olą  , iż b y  przeszłość  w zup e łn ą  
n ie p a m ię ć  poazła. Szozególn icysza tro sk l iw ość  m oja  je s t  
o przyszłości.  W  te y  spodz iew am  się zna leśdż ś r o d k i ,  do  
p o w tó r n e g o  zw rócen ia  m ocno  w ysilunego p r z e z  z b y te c z n e  
n a tę ż e n ia  k ra ju  do s tanu  pom yślności.

W a ż n e  dośw iaezenia  u c z y n i ły  was b ac zn iey sz y m i.  Spo­
d z ie w a m  aię 1 j ż  mogę b y d z  p e w n y m  w dzięczności  waszey* 
D zia ło  się W W ie d n iu  , d. 15 maja 1815-

(  podpisano.-  )  F r y d e r y k  W ilh e lm .

l .  O d  R z ą d u  Gubernsi■■••go W i le ń s k i e g o  cz y n i  się 
o g ło s z en ie ,  iz  chcący p o l j ą ć s i ę  d o s t a rc zen ia  do  woy-" 
sh o w e g o  szp i t a l a  M i ń s k i e g o ,  r% p o t r z e b y  r h e r j e
,vo' j skovvyih  róźwćy A, wno&cś , t m n k ń y e  * • o n y c h  r z e '  
czy,  t u d z i eż  m a t e r y a ł o w  a p t e c z n y c h ,  i w z ią ć  pram® 
b ie l i zn y  ł a z a r e t o w ć y ,  zechcą  s t aw  ć się do K o m m i ł '  
syi  W i l e ń s k i e g o  p ro w i a n t s k i e g o  D e p o ,  z r z e t e l n e m i  * 
i  o d p o w ied r i i em i  s k a r b o w i  e w ik e y a m i ,  na  t e r m i n y  d® 
l i cy tacy i  naznaczone ,  w dn iach  nas tępu ją cego  miesią^ 
ca cz e rw c a  12 , i 3  i i 4 t y m .  D n i a  25 maja  i 8 i 5 r ®  
ku .  S o w i e t n i k  Sulzeńko .

S e k r e t a r z  Dmitrewski.

1. O d  R z ą d u  G u b e rn s k i e g o  W i l e ń s k i e g o  czy n i  s| |  
o g ło s z e n ie ,  iżby chcący wziąść  od ś. J a n a  w  t r z y l e U 1'^ 
d z i e r ż a w ę ,  należący  do  m ia s t a  R ó w n a  m a i ą t e k  
szany,  z w ioskam i  i wsze lk im  g o spodar sk im  porz^  
k i e m  , m a ią  si«j s t aw ić  dla odbycia  l i cy tacy i  z <l ° st‘£J 
t e cz u em i  e w ik e y a m i  na  t e r m i n y  w  dn ia ch  4 y m  » 
nas t ęp u ią ceg o  mies iąca  cz e r w c a  do R a d y  m ia s t a  N  
w n a  , a na dz ień  i 5  t eg o ż  mies iąca  to  jes t '  na  
m i n  o s ta tn i  do  p o m i e n i o n e g o  G u b e r n s k i e g o  R ■ 
D n i a  a5  m a ja  1815 r o k u .  S o w i e t n i k  Sulzeńko .

, S e k r e t a r z  Drnitreuisk1’

1 . O ś w i a d c z e n i e  i m ie n i e m  O n u f r e g o  O rł ow sk i® ^  
R a d n e g o  m ia s t a  W i l n a  i byłego D y r e k t o r a  Izby 0  

p ieck iey  W i l e ń :  czyn i  się z n a s t ę p n e g o  p o w o d u ^ , . ,  
gdy  na  r o k  t e r a ź n i e y s z y  i 8 i 5  z o g u łu  k u p i e c t w a  ^  
leńskiego n a  D y r e k t o r ó w  to  ies t  J P P .  Józet  
n o w s k i  i Jan  Z a y c o w  zosta l i  w y b r a n i , o ś w i a d c z * ^ ,  
s ię r ó w n o  z d a t ą  t a k o w e g o  o b i o r u  p r z e s t a ł  byd* y  
r e k t o r e m  t e g o ż  k u p i e c t w a  , a do  t ego  , gdy D)  
t o r  Jan  Z a y c o w  iuż  z a y m u i e  s ię czyn no ścią  
p r z e t o  g d y b y  P u b l i c zn o ść  mając  i ak ie  do k u p 1 ' lec* 
W i l e ń :  i n t e re ssa  i u ż  n ie  do osw iad cza iąc eg o  s1^ si? 
do  n o w y c h  d y r e k t o r ó w  p o  s a ty s fa k c y ą  u d a ^ 0 

p r z ez  n i n i e j s z e  ośw ia d c zen ie  z a p o w i a d a .  O n t t f r J  
ło w s k i  R a d n v  M.  W .

D ozwala sie drukować-— Z  .A  iemczew ski P Cilonek K om itetu  Cenzury. W  Drukarni Dyerezalney u X X .  M is ty 0
DODATEK D R U G *
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i  X scerp t  Oświaóezetii^  wespó ł  z  p rocessem  , z  ? rc to k u łu  
ocznego G rodzkiego P tu  W ileń sk ieg o  , w d a c ie  n i ż “y w y -  

rażoney zapigansgo , i tegoż c3asu  pod pieczęcią  U rzędow ą 
Grodzką Ptu W ile ń sk ieg o  Stronie potrzebuiącey  jest  wydań.

Po k n  tysiąc osnrse t  p ię tnas tego  m ies iąca  maja dwódzie-  
s tego  czw ar teg o  dnia.

' Po odwołaniu  Sądów G rodzkich  P tu  W ileń sk ieg o ,  Przed  
b i ta m i  tegoż  Pow ia tu  s tawaiąc  obecnie W .  JP an  Jó z e f  W ę -  
Ceńowicz R o tm is t r z  b ł łch  woyslc pnij; , Oświadczenie  wespół 
z 'prooesseni w pisać do Pro tokułu  podał ; które  te m i  S*ię wy- 
ta2» słowy : O św iadczen ie  wespół z M an ifes tem  , im ie n ie m
I v v - JP. Józefa G a l iń sk iego  h łgo  Chorążego a te raz  Sędziego 
Granicznego P tu  W iieysk iego .  P rzeciw ko JW . Kazim ierzow i 
P arn ick iem u  b ł łm u  M arszałkowi dopiero Prezydentow i tegoż  
S1^u Granicznego P t tu  W ileysjr iego., czyn i  się  z nas tępnego  
T?«czy wydarzen ia  — K toko lw iek  nie podlega sk łonnośc iom  
^nniey uznaw aiącym  , cz łow ieka  , m ianow ic ie  chciwości  raa -  
Htku , t en  pospolicie  hśz  podeyrzenia polega u fnośc ią  na ka- 
“ dego charakterze .  D o  tśy  u fn o śc i  więcey powodowało  'Żałł ; 
2,1 Obzałny Karnicki dośd h l izk im  pokrew ień s tw em  oioteczno 
rodzonego bre te rsnva  , będąc połączony, zawsze s ię  z a fek tem  
do Fam il i i  Z i ł ł ę o  o św ia d c z a ł ;  lecz  te  O ś w ia d c z e n ia , o d k ry ­
ły dopiero cale przec iw ny skutek , a lbow iem  kiedy w te k u  ty-  
siąe osras t  . t r z v n as ly m  m arca  dw ódzies tegó czw ar teg o  dnia,  
Weszły Felix  Galiński Porucznik  brat rodzony Z a ł łg o  , t e n  
swiat pożegnał  ,  i kiedy Załcy  'jako brat rodzohy  w pewności 
Posiadania po onyra na się spadku y/sżeikiego m aią tk u  , ile 
Pod niebytnośc żadnego  t r a n z a k tu  , nie mi ł potrzeby czynić , 
Ze strony swoiey żadnych praWnyćh dla się ubezpieczeń , p o ­
siadania m a ią tk u  ; przez  zaięc ia  s ię  u rządzen iem  Folwarku 
w  Chołchle z ibudow anego  i wsi W itk o w s z ć z y in y ,  k tó re  w a- 
a tu s ln y m  zesz łego  brata  były w ła d an iu  ; a o dalsza  Dobra , ju­
ko to fundum  Chołchła  z m ia s teczk iem  Dowcewicze , Piotrow- 
Szezyzna , m ias teczko  Grodek , i inne a ttyneueneye w L i t t > 
W ileńsk iey  j Mińskiey  Guberniiach położorie , pod a d ra in is t r i -  
°Vą ty lk o  w pewney um ow ie ;  jeszcze przez  zeszłego brata Obżał; 
“ arn ick ienA  p o d a n e ,  rozrachunek  do ,  późnieyszego niaco po- 
dług umowy o t e rm in  zos taw ił  c za su  , m im o  to  jednak Ok- 
kałłuy Marszałek Karnicki uprzedzaiąc t e rm in  -um ów iony ,  n* 
In 2liczenie się i kom binacyą  oznaczony ; dia zatarcia  z r o z r t ^  
^ ‘Uoiui należnych , zabranych su rnm  i m t r a t  , o raz  pobranych 
o-snkietów na zawikłanie  , sprowadził  sekretn ie  W o źn e g o  i 
Krd pozorem nieprawnych czynnościów , i podeyściów oneg-O! 
Woanago-, do uczynienia  na rzecz swoią in tro m issy i  , nakło- 
a>* l i .  t y m  3poSobeni , ze wszelkiego Spad k u ,  Z a ł łg o  atbi* 
t r alnie j bezprawnie udalił  ; o takow ą  gw ałtow ność  Z a ł łcy  
J?atyc ' .m ias t  rozwinął  proces, który acz obro tam i  i intrygą Ob-» 
? aiłgo dotąd przewleczony, jednak w Sąd G łów ny pierwszego 
A p a r t a m e n t u  już jest  przen ies iony .  —  Z i ty ra  p tz e d s ięw z ię -  
*y doponriDku , o własnwsć krok prawa,  O bzałłny  Karnicki t a -  
. e n iaukon ten tow au i t  awojego ku Z - łc e m u  odkrywa s k u t k i ,  
łskich nie tylko połączeni  p o krew ieńs tw em  , ale .na jw iększą  
* sobą sa ięc i  nieprzyjażnią '  używać nie zwykli  ., a lbow iem  wy- 
w >adtue sig f j j k i e  i i  k im  ZMłcy chce  zawrzeć có  d o  in te re s -  
®°w > m aią tku  Prączykowa w fsw oiiu  w ład an iu  będącego układy, j 

°  więc o s ó b ,  już to przez własnoręczne pisma,* już przez 
■ a S° >:ate swoie i swych posłańców /sfjd rwanych płonne wyobra- 

ł 8ni* ńaliczaiących r i ę .Z a ł łg n  c ięża rów , odstręcza  od uk ładów
an tra k to w y ch  ■ podburza W ierźyc ie lów  do nalegania  o  k.api-
, y >  ty m  "jedynie e a m i i r e m  aby o n ią '  sposobność dop o iu iń a -  

się  u Ohzaiłgo  o swą w ła sn o ść ,  a następnie  od ucisr.io- 
a e Ę0 , t a k ie ra i  rur.iey s s szczy to em i obro tam i zawłudać , po­
dobnież i po Rodzicielski Z a łg o  m a ią te k ,  e takimi Obżcł łgo  
Parn ick iego  p o s tę p o w a n iu , każdego z powszechności  z ad z i ­
wiać powinnym  , W  Józef Obiąpolski były Prezydent Sądu 
Z iem skiego  M iń s k i e g o ,  ł i t w p  prześw iadczy,  raniącego c ieka­
wość W dorzeczeniu tey is to tńey  prawdy,  z ktorey P rześw ie tn a  
Publiczność , biorąc m ia rę  Z a i ł n m  w y m iersó n ey  krzywdy , 
a '*ch obok tego  uczuie , w s trę t  do m ie n ia  z podobnie p o s tę -  
Fuiącerui j ik ichkolwiek w interessach układów; i u sp raw ied l i ­
wi Z r ł łg o  w swym  p rz e k o p a n iu ,  że nie o cho ta  , lecz  z tych 
^holicznościów konieczna po trz- .ba ,  kon ty n u o w an ia  processu
2 Ohżałni z a im o w a ć .Z a ł łg o  m u ó i  N im  więc takow y pro-
®e*s os ta teczn ie  ukończonym  zostan ie  , Z a ł lcy  uprasza Publicz-  
a ° Se> i o s t r z e g a ,  iżby nik t  ani z Debitorów zeszłego b r a t a ,  
t . . '" 'ipłit  kap ita łów  i p rocentów  lub o p rz em ia n ę  ob łigów , ani 

2 nie maiących d o t ą d ,  z Obżał łm  Karn ick im  in te ressu  , 
a żadne układy o nabycie Dóbr w iecznością  , aas taw ośu ,  lub 

' ^ 4 ,  nie w c h o d z i ł ,  inaczey s t ra tą  w poiaieyszyna c z a s i e ,  
j,„?leac’ s i ę m o g ą c ą ,  dobrowolney swey de ta rm inacy i  przypisać  
ęk 2re p o w in v n  , w ty m  więc z am ia rz e  n in ieysze w aktach 

r°dzkieh W ilp ń ;  czyni się  Oświadczenie  ( k tóre  dla dusta -
G a z t t  Kuryera

m i Ptu Wiłeń8lciag9 stawajęc osobiście W . JPan Wm* . 
cen ty  Sidcr-owicz Poruoznik woyek Rossyiskich oświed- 
czertie do Protokułu wpisać p o d a ł , k t ó r e g o  w yrazy  
następne •— Oświadczenie imieniem W. JPana W in cen ­
tego Sidorowicza Porucz. W oysk Rosayyskioh czyn i eig 
z następnego powodu ' w gazecie kuryera Lit.tr z N u ­
meru trzydziestego ósnicjgo i dalszych oświadczający  
się w y cz y tu ię c  aw izacyę Sędu Exdyw izorsit iego  Dekra* 
tein Rnmissyinym Ładu Głłgo 2go Departamentu Gu- 
bernij Lit. Grodzień. przeznaczonego na rozdział ma­
jątku Czepiełun w Powiecie L idzkim  położoro go  — 
Dziedzictw a W . Kazimierza Kniriieiis^iego był.  Sę­
dziego Z ie m .  L idz .  na śatysfakcyą K rędytorów  telC 
■włisćiych jakoteż zm arłego F u lg -u te g o  Kamieiifkiego  
P id  kom.. E yszysk iego  oddanego j osobno majątku R ut­
kiewicz ta jeże w Powiecie Lidzkim  sytoowanrgo, jeśliś, 
tm. przez opiniją Są^u E x d y wizorskiego u leg łym  byd£  
się okąże; g d y  z nabycia p rzez oświadczającego AJitor- 
śtwa folwarku GieriJijiejowskhn w  tym że  P.oiyieeie L idz-  
kun sytuowanego z w yrażonym  majątkiem W W . Ka­
mieńskich Rutkiewiczami grąnicznego, od W . Stanisława  
Sidorowicza Rot. Ptu Lidz .  jak Prawo wieczyet.o-przedeż- 
ne roku przeszłego tysiąc ośmset czternastego okto-  
bra piątego dnia yr Z iem stw ie  Ijidzkim przyznane po­
świadcza , znayduie —  że W W . Kamieńscy w ie le  bar­
dzo gruntów , łąk ,  lasu -i różnych zarośli, oraz sza­
chow nic od folwarkn Gierdziejoweki gwałtownie i 
przemocą odebrawszy do swydh gruntów  w łą c z y l i—, 
i onemi bezprawnie zawładali , teraz zaś pod eatysfafc- 
cyą  sw ych wierzycieli nie należnie podciągną© mogąr 
Zatem, że Oświadczający się Sidorewioz z  dotycjtc^a-  
sowemi nieprawnemi P o ;sessoraini folwarku Gierdzie*  
joWski wiodąc w Sądzie Ziem . Lidzkim  proceder, nin* 
o n y  ukoHczy, f  prawną aktualną possessyą tb n ie  f o l ­
wark obeymie , nie może wcelu  wypróbowania zabo­
rów gruntów, łąk i wszelkich własności od nieraz rze­
czonego f j lw aik u  Gierdziejuwski stawać w .Sądzie w y ­
mienionym E x d y  wizurskiin , aby przez niespra wiedli-  
we zawładanie własności sw ey  przez VVielmoznych K$- 
m ieńikich i oddania pod Konkurs r oświadozsjąoy ni© 
poniosł w  czasie szkody, ninieysze publiczne w  A k tach  
Zapisuje oświadczenie z tśui, że o swą własność z W iel-  
inóżi.emi Kainitńtkiesni, jeżeli majątek ich Rutkiewi* 
cze  ninułegijie j2 x d y w iz y i ,  lub z każdym  kto ty lko  
aną pos.ydować będzie —  Prawem czyn ić  przedsigwu-  
źmie i takow*.- oświadczenie do gazety  K w y e r a  L i ­
tewskiego podać postanawia— Dat ut S tip ra—  U teg ą  
oświadczenia podpis w P rot okuł e następny: W in centy  
W ołynuew icz ,  bidorowioz Por lozmk woysk R  issyy* 
eki h. Zgodno z Protokułem Adam  Dauksza Z. W ,
R jelit  '

t a
^ . ' • t n i e y s z e g o  P u b l i c z n o ś c i  z a w i a d o m i e n i a  <lo G a z  
W ^ '■ ' ' th iego u m i e s z c z o n e  b ę d ż i - J  r a z e m  t e ż  o n i e p r z y z w o i t e  

ła<,ar;h h o n t r a h t o w y c h  u s z k o d z e n i a  , Z a ł  c y  O f i z a ł łg o  p r z e d  
Wsj ' c a ł ą  P u b l i c z n o ś c i ą  r a s k a r z a .  U  t e g o  O ś w i a d c z e n i a

Z p ro c ł f s s e iu  p o d p i a  w  P r o t o U a l e  . ta jc i  .* —  J ó z e f  W ^ -  
Pisu WitZ ^ ° t r n i s t i z  b.  w o y a k  p o l l '  7. m o c y  p l e n i p o t e n c j i  p o d -  
1,,. C o r r e c t u r a  J a n  J u s t y n  S p e r s l u  G r o d z k i  p o w i a t u  \ V i -

lego Regent,

> ;T' ^-teerpt oświadczenia z Protokołu Potocznego  
'emski'sio Pow iatu Wjleń kiego w  ducie puniżey w y -

R o k u

  , v  ^

dQVir ®y “ czynionego, j tey ż e  daty pod p ieczęcią Urzg-. 
- ^ ' fim«ka tegoż Ptu jest wydan.

f [ l . ----  tysiąc ośm set piętnastego miesiąca maja
iiestogo piątego dnia. Przed Aktami Ź in n sk ie -

3. E x c e r p t  oświadczenia z Protokułu Potocznego  
Grodzkiego Ptu VVileA kiego w d a c ie  n ż e y  w yrażoney  
u -zyr ion ego  —  Eorundem pod pieczęcią Grodzką , 
Ptu W ileńskiego j e s t  wydań. Roku tysiąc ośmset p ięt­
nastego .—i Msca maja jedynastego dnia.

Po odwołaniu sądów Grodzkich Ptu W ileńskiego,  
przed aktami tego Powiatu, stawając obecnie Starozak* 
N oech  L eyb ow icz  obywatel W^ileński, oświadczeni®  
pomższe wpisać do Protokołu p o d a ł , w w yrazach  t a ­
kow ych  __  ,, Oświadczenie imieniem Starozak. N oech a
L?yb iwicza Obyw. Wileńskiego czyn i się w  r z e c z y  
takiey: w  dniu siódm ym  teraźnieyszego miesiąca m a­
ja ,  przypadkiem u żałgo zaginął w e x e l ,  na summ ę ru­
bli srebrnych siedmset czterdzieści siedm  i p u ł , od  
JP, Piotra M ajeta ,  Starozak. Hirszowi Z,elibowiozo-  
w i ż wyrazem  lub Okazicielowi w roku tysiąc ośmset  
o s in y m , ż terminem opłaty za r o k ,  w ydany, ażeby  
przeto w yraz / na Ukaziciela w  o»ym  znaydujący się 
nie posługiwał tem u „do. upominania się należności*  
w czyiraby ręku bez w ied zy  oświadczającego się n i-  
ż e y  podpisanego, takowy w exe l  naydowął się — W  ty m  
p rzez niniey.-ze urzędów* ośw iadczen ie ,  czyni się a - 
s trzeżen ie .—  U tego  oświadczenia podpis taki: No*
ech L eybow icz Obyw. W iltń .  Opiekun nad żoną i  
dziećm i Merrą L e y b o w ic z o w ą , Hirszy Z e likow icza  i  
na długi i wsze!k«j -ruchomość po n im  pozostałe i dłu­
gi do niey należą0®- Correctum i J®a Justyn bp er skl 
Grodzki Wileński Rejent. „t

1. Sąd Taxatorsko,-  E x d y w iz o r sk i  tie majątek A da­
ma Grnffa L op otta  Komandor. Maltańskiego w dobrach  
Rub ie że w ic z aG h  M in. Guber. w  Pow iecie  ty m ż e  Je­
żących  ustanowiony, m aca R -m m issy  Sądu Gł. M in;  
*g.» Departamentu x S i *  roku ®pr. 27 dni* aa*złe /
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„ - j , ; , }  - n ^ v  K i e d y t o r a m i  s t a w a j ą c e m i  , m e t r w a ż a -  

"  n i t n l ń o ^ ć  d a l  Z y c h  p r z e z n a o z e i ą e e y ,  i  r e z o -  
i S b y ó W  w  r  k n  m ^ y - y m  r 8 1 5  n a s t a ł y  e h ,  f o ™ o  
S i  - i  S e k w e s t m  t a k o w y c h  d ó b r  d o  f o l w a r k u  e t -  
^ e n o v o n a l m  g o  M i c h a ł ó w  z w a n e g o  1 8 x 5  n , a , a  * d n i a  
^  W p l e c i e  z j e c h a w s z y  c z y n n o ś ć  . w o ,8 r « . . n a m o -

J |  l u b o  z j a z d  t e r . i n i . y a z y  j . i t  p o w t ó r n y  j e d n a k  
k i e d y  p o m i a r  d ó b r  B n b i e ż e w i c z  n i e d o u c z o n y  z n « l . * » ~
S z e l o  p o  u ł a t w i e n i u  e k c e s s o r y i n y c h  k W e s t y o W  D e -  
k r e t e m  s w o i m  d n i a  * 9  m a j a  o g ł o s z o n y m  « t y . t . Ł o y j  
t o  p r z e d  ni  c z o  z j a z d o w e m u  w y n , k o w . _  x 8 r t  r o k u  7 ^  
1 0  d n i a  z a p a d ł e m u ,  | n ż  t ó  w  d o p e ł n i e n i u  n a  d n i u  J  
i u l i i  1 8 ^  r o k u  w  k . » c e l . r y i  Z i e m .  P t u  M , „ ,  n a  4  
i  e d z i e ł n a  p e r s y s t e n c y ą  k o m p o r t a o y i ,  J u z  t o  g o t o w o -  
M  d o  A k t ó w  i i i k w i z y c y i  k a l k n l a o y ,  . w e r y f i k g e y ,  ; 
n a k a z a ł —  i z j a z d  s w ó y  o s t a t e c z n y  n a  d z i r n  - 5  7b r a  
T o k u  b i e ż ą c e g o  r 8 ^  ' » *  d ó b r  R * b l „ z e V i c z
o d r o c z y ł ,  " p r z e t o  a ż - b  y  t a k  K r e d y  t o ^ e ,  ^  
r o w i e  ,  o r a z  p o d  j a k i m b ą d ź  t y t u ł e . p  d o  m . j ą t k u  A d a -  , 

* na  G r a f a  Ł o p o t * ,  p r z y p o w i a d a i ą *  7 »'S\ * o a t a t e o . .  e 
d o w o d a m i  s w y c h  n a l e ż n o ś c i ó w  —  38^ ' ) te_* **m  , ■
t o r  , j e ś l i  j e s t  w  ż y c i u  J W .  A d a m  G r . f f  Ł o p o ł t  k a ­
w a l e r  M a l t a ń s k i ,  «  j c d i  n i e  ż y j e , t e d y  s u k c e s o r o w i ,  
n a  t e n  t e r m i n  d o  d ó b r  R u b i e ż e w i c z  w  S ą d z i e  n , n i e y  
» z v i n  s t a w a l i  s u b  a n w n i s s i o u e  r e i  o s t r z e g a .  J a k o  y  
w y r o k  S j d u  n i n i e y s z e g o  r a c z y  R e d a k c y a  g a z e t  K u r y e -  
r a L i t .  I  t r z y k r o t n e ,  p r z e z  g a z e t 8 • w . z . o y i  o p n b l .-

k o w a ć .  R o k u  1 8 1 5  u .  aj a  r 9  d , ‘, * 1 ^ . Bl , o h r f o " ,™ _ H_ w  
g u r t y n  K l o t t  S ę d z i a  Z i e m .  P t u  D z i e m - n g o .  E x d y w .  
p r e z y d u j i t c y .  A p o l i n a r y  L e w a n d o w s k i  G r a n a t u  M o z y r .  
i  E x d y w ,  S ę d z i a .  F r a n c i s z e k  N . r k u . k i  P t u
M o z y r g o  P o d a ę d e f c  i E x d y w .  W i n c e n t y  D a r e w s k i  
W u y k a  F x d .  R e j e n t  m p .

w s z y ,  t e r m i n  o s t a t e c z n e g o  z j a z d u  n a  d z i e ń  1 8  A u g u ­
s t a  r o k u  t e r a ź a i e y s z e g o  Z ł o ż y l i ś m y ,  n a  k t ó r y  t o  c z a s ,  
a b y  s t o s u j ą c y  p r e t e u s y j e  z  d o w o d a m i  p r a w n e i m  d o  
m S i g t n o ś o i  M n i a z a n  j a w i l i  s i ę  i o n e  u d o w o d n i l i  —  S u b  
a i n m i s s i o n e  r z e c z y  u w i a d a m i a m y .  I g n a c y  B u o e w t o e  
P o d s ę d e k  Z i e m .  P t u  M i ń g b  P r e z y d u j ą c y  E x d y w i z o r .  
M i c h a ł  O r z e l s k i  P o d s ę d a k  Z i e m s k i  P t u  I h u m e n , k i e g o  
E x d y w i z o r .  W i k t o r  J a b ł o ń s k i  P o d s ę d e k  Z i e m s k i  P t u  
S ł u c k i e g o  ’ E x r i y w i z ó r -  Z g o d n o  z  P r o t o k u ł e m  P u t o c z -  
n y  u i  S ą d u  E x d y w i z o r s k i c g o , ś w i a u c z ę  M i c h a ł  JVJ.es- 
k i e w i e z “ R e g e n t  S ą d u  E x d y w i z u r s k i e g u .

*ki

55. S ą d  d z i e l c z n  g r a n i c z n y  T a x a t o r s k o  - E x d y w i z o f -  
i „ a  d o b r a  J W W .  B i e l i k o w i c z ó w , R e m i s y  b § d u

a  W  sku tek  rszoloćyi w M agis t rac ie  M ias ta  W iln a  , dnia 
1§ te rąźu ieyszeno  m ies iące  maj 1 zapisaney, wyprzedawac się  
będzie,  p rzez  p cb h cąn ą  l icy t fcy ą  d c m  n is iy iąceg o  A nton iego  
W yso ck ieg o  , w  Mieście W iln ie  m  ulicy od W ilensk iev  do 
T a t a r s k i e j  bramy ciągnącey się  pod N re m  679 sytuowany, ze 
w sze lk iem i do j e g o  przynaieżnośc iam i , do jakowego dzie lą  i i -  
cytacyi n aznacza ią  s i ę ,  t e rm in a  : p ie rw szy  dnia 31 t e ra zm e y -  
szego m ies iąca  m aja  , drugi dnia  *  , i t r z i c i  d m a  3 nica 
Jun ij  idącego 1815 r o k u ,  aby p r z e t o »Ich m o sc  /o n k u re u c i  ao 
kupli takow ego  d o m u  ad fundum  onego , w te rm in a c h  n a zn a ­
czonych i V / każdym  po po łudn iu  .s taw ić  s r ę '  z p ie n ię d zm i  ra -  
czmIi a następn ie  Kredytorawie  i prerteńsorowie z  rfowodahii 
dla  odebrania  sa ty rfakeyi  w M ag is t rac ie  W ile ń s k im  jaw il i  się- 
ninieyaza wydaje s ię  pukli ka ta .  D n ia  21 mca m aja  1815 roku.

Józef K lim aszew sk i  Bur, M. (W .

s i u  n a  a o D t a  u w  w  . — -- ---------- - -  - -
G l ł g o  M i ń s k i e g o  2 g o  D e p a r t a m e n t u  p r z e z  U k a z  r z a  
d z ą c e g o  S e n a t u  z a t w i e r d z o n ą ,  p r z e z n a c z o n y  ^  ‘
Ł a t y h o l i c z  w  P o w i e c i e  B o r y s o w s k i m  l e z ą c y c h  R o k u  
t e r a ź n i e y s z e g o  d n i a  p i e r w s z e g o  M a j o  z e  r r a n y  
Ś k u t z e z n i w s z y  p i e r w s z e . n n  z i a z d o w i  p r z e p i s a n e  p r a w i -  
d ł .  , p r z e z  n a k a z a n i e  K o m p o r t a o y i  i  w y m i a r u ,  t o z  J n -  
■ wen t . aoy i  i  a d m i n i s t r a c y i  , ż e  w  R u  n a s t ę p n y m  x 
m i e s i ą c a  m a j a  Xo d n i a  d l a  r o z s ą d z e n i a  o c z y w i s t e g o  d o  
t y c h ż e  d ó b r  L a t y h :  l i c z  z j a d z i e ,  z a w i a d a m i a j ą c  , a y  
w s z y s c y  J W W .  i '  , W W .  K r e d y t o t o w i s  i  p :  e t e ń s o r o w r e .  
n i e m r . i e y  p r z y g r a n i c z a j ą c y  z e  w s z e l k ą  g c t o w ó s c i ą  o  
r o z p r a w y  s t a w a l i ,  m o c ą  R e  m i s s y  • r y g r o i ^ m  p r a w a  
o s t r z e g a  , i n a  n i .  s t a w a j ą c y c h  a m i s s i o  z a k r e ś l i ć  „ ś w i a d ­
c z * .  J g n a c y  C o m s k i  P o d s ę d e k  Z i e m :  W i l e y ;  P r e z y -  
d u j a c y  E x d y w i z o r .  K a z i m i e r z  P i p t u c h  b .  S ę d z i a  ' s i e n i :  
M i ń s k i  E x d y w i z o r .  J ó z e f  K o r s a k  P i s a r z  Z i e m .  r t u  
L e p e l l :  E x d y w i z o r .  Z g o d n o  z  P r o t o k u ł e m ,  J e r z y  
C i e l l i c a  E x d y w i z o r  R e g e n t .

war
r .  N a  a w i z a e y a  p r z e z  S t a r .  G i e r s z o n a  L u r i e ,  w  d o ­

d a t k u  K u r .  L i t .  p o d  N r e m  3 8  z a m i e s z c z o n ą .  N i ż e y  
p o d p i s a n y  P l e n i p o t e n t  W .  G r z e g o r z a  S z u k a u p w s k i e g o  
c z u j e  z a  o b o w i ą z e k  o d p o w i e d z i e ć  i  I / u b i i ^ z t t o s o i  a o -  
r . i e ś ć .  Z e  G i c r s z o n  J o c h e l o w i c z  w i e l e  p o d s t ę p ó w  d o ­
k o n a w s z y  p o d  m o i m  A k t o r e m ,  - i e m a  p r a w a  c d w o ł y  
w a ć  się d o  I n t e r c y z y  w  f a r m i e  p r a w n e y  n i g d y  n i e  b y - 
ł - y .  A l e  p o w i n i e n  p a m i ę t a ć  o  m a n i f e ś c i e  p r z e z  A -  
k t o r a  m o j e g o  z a n i e s i o n y  w  M a i s t r a c i e  W i l e ń s k i m ,  a  
d o  t e g o  d o k u m e n t s t n  o s e k u r a o y n n y m  A k t o r o w i  m o j e ­
m u  w y d a n y m  p r z e z  s i e b i e  z u i k c z e m n i ł —  N i e c h  l e p i e y  
p r z e c z y t a  p r o s e s s  n a  s i e b i e  z a n i e s i o n y  i e x p o r t o w a n ą  
p r z e d  S ą d  Z i e m .  W i l e r i .  c y t a c y j ą ,  ,a z a p e w n e  w s t y ­
d z ą c  s i ę  a w o j e y  c z y n n o ś c i  p r z e s t a n i e  m a m i ć  P u b l i c z -  
n o s ć  b e z p o t r z e b n e m i  a w i z a c y j a m i  —  J a k o  P l e n i p o t e n t  
p o d p i s u j ę  J ó z e f  L s t O i z y r f i k i .

s .  R o k u  1 8 x 5  m a j a  xo  d n i a  w  s k u t e k  D e k r e t u  R e -  
m i s s y i n e g o  S ą d u  G ł :  D e p a r t :  C y w i l n e g o  M i ń s k i e g o ,  w  r p -  
J i u  t 8 r 4  y b r a  2 1  z a p a d ł e g o ,  t a x ę  i E x d y w i z y n  m a j ę t n o ś c i  
M n i s z a n  w  p o w i e c i e  M i ń s k i m  p o ł o ż o n e y  d o  D z i e d z i c t w a  
A n t o n i e g o  B o h d a n o w i c z a  n a l e ż ą c y ,  d e t e r m i n u j ą c e g o ,  
o r a z  w  m o o y  r e z o l u c y i  z  t e g o ż '  S ą d u  G i g o ,  w  r o k u  
t e r a ź n i e y a z y m  x 8 ' 5  m a r .  2 8  c g ł n s z o n e y  M y  W r z ę -  
d n i o y  Z i e m s c y  G n b e r n i j  M i ń s k i e y  w  t e r m i n i e  r t s z e g o  
m a j a "  o z n a c z o n y m  a d  f u p d u m  M n i s z a n  z j e c h a l i ś m y ,  i n -  
w e b t a c y ą  u c z y n i w s z y  w  a d m i n i s t r a c y ą  s a m e y  t i o h d a -  
n o w i c z o w e y  i W .  S z y s z k o w i  k w a r t a l n e m u  l \ l i i i k i s y  
P o l i c y i  p o w i e r z a j ą c  —  K u . i n p o r t a o y ą , t a k  z e  s t a w a j ą c e -  
t n i  j a k o  n i e s t a w a j ą c e m i  n a d z i e ń  i s z y  J u n i j  r e k u  i d ą ­
c e g o  u d e t e r m i n o w a l i ś i n y ,  a k t a  w ł a ś c i w a  n a z n a c z y w s z y  
K o m o r n i k a  d o  j v y m j a r u w o g o l n e g o  j r t a j ą t k u  p o s t a n o w i ­

II
2 N i ż e y  p o dp i sa n y ,  cz y t a i ^c  w  D o d a t k u  N r u  ^ 4? °  G a z e t y  

Kur ye ra  L i f t : ,  d a t ę  d ni a  2 4  apr i i a  1 8 '5 ' ° k u  , p r z e z  W .  K a ­
z i m i e r z a  H r e h o r o w i c z a  S k a r :  Rz e cz y  A w i z a c y ą ,  m a r a  z a  o b o ­
wi ąz e k  o b i a s n i i  t s g ó  t o  Z a w i a d o m i c i e l a ,  i i  od p r z o d k ó w  m o i c h ,  
dot ąd  t y m  ha rdz i ey  s a n i  ,  n ie  z n a y ć o w a ł e i ó  s i ę  w j x d y w i z y i ,  
c l y b a  z  o bc e g o  p r z e d m i o t u ,  i t a k  s c h e d ę  W W ,  T e r l e c k i m  w  D o ­
zie p r z e z n a c z o n ą ,  z  E x d y w i z y i  J W .  K u n e g u n d y  z W o ł ł o w i c z ć w  
P l a t s r ow e y ,  S tar :  Giegobr . - ,  n i e n a J e ż u i s .  W .  H r e h o r o w i c a  r no i iu  
o k r ywa  i m i e n i e m - —  L o s  b o w i e m  u p a dk u  o s t a t u i e g o  Dó br  
D z i e d z i c a  , n i e  d o t y k a  p op r ze dn i ch .  -—  N a d  t o  s cheda  t y c h ż e  
z k a p i t a ł u  p e w n e g o  ą u a n t u r u  , j ak  W .  Hr e ho ro w i c *  w y r a ż a ,  
w D o b r a c h  Ł a u k i e s s i e  i Ku r cz r au y ż y ,  r ad  b y m  w i e d z i a ł  d l a  c z e ­
go z a k l ę t y m ,  s k a r b e m  i t r u d n y m  do  w / i ę c i a  r e s t  dla  a k t o r ó w ,  
gdy j e s t  p e w n ą . —  Gdy n a k o n i e c  n i zey  p i s z ący  s i ę  z o s t a i e  d z i ę ­
ki O p a t r z n o ś c i  d o t ąd  o d p o w i e d n i m  , d l a  i n i k r y p c y ó w  r z e t e l ­
nych , n i e  o k r y t yc h  p i e n i a c t w e m  i na pa ś c i ą  , gdy  n a r a s z t ę  m a ­
jąc m a i ą t e k  z a s t a w n y  H o l en d e r o i a  z w a n y ,  w G n b e r  Kur land-  
Star;  Selbud. '  l eżący ,  i  o p ró c z  t e g o  s u m m y ,  j s - l i  n i e  z  chęd*
t o  z p i a w a  do o d p o w i e d z i  p r z y m u s z o n y m  bydź m e g ę — Z  t e ­
g o  w i ę c  p o w o d u  m a m  h o n o r  n a y p r z ó d  up r a sz a ć  w s z y s t k i c h  Szu l -  
n i ck i ey  E x dy wi z y i  L o k a t o r y u s z ó w ,  i żby m n i e  w  niey z a  s p r aw ­
c ę  n i e  mi e l i  , a  c o  zaś  do  D ó b r  L a uk i e3 s y  i K u r c z m u y ź y  z w o ­
łu j ą c y ch  s i ę  K o n t r a h e n t ó w  o s t r z e g a m  . i ż  r recaf  bez  r z t c z y  ie'  
śl i  k u p i ą ,  n i ec h  n i e  r a r z ą  m i e ć  z a  z ł e  s t r ac i ć  z n i e w i a d o i n o -  
ści  , z a p ob i eg a j ąc  k tó r ey  , t r z y k r ó t n ą  w G a z e t y  L ; l t :  , wnos ZS 
n i n i e y s z ą  a w i z a c y ą —  D a t t  18x5  r o k u  d n i a  13 m a j a .

Ma j o r  J ó z e f  D r o g o s ł a w  Bu chowi eck i -

8 .  M i a ł e m  h o n o r  w  d n i u  2 4  p r z r . s z ł s g o  m i e s i ą c a  p o ­
d a ć  a w i z a c y ą  d o  g a / f e t y  K u r y e r a  l ń t e w e k i a g o ,  p r o ­
s z ą c  J W c h  K r e d y t o r ó w  z e s z ł e g o  ś.  p .  J ó z e fa  S u l i s t r o W '  
skTogo  K a m e r j u n k r a  J. J. M . , a b y  r a c z y l i  b y d ź  o . r f '  
p l i w a i n i  d o p ó k i  n i e  b ę d z i e  p r a w n i e  n a z n a c z o n a  o p i e ­
k a  u l a  p o z o s t a ł e g o  p o t o m s t w a  ; m i ł o  m i  j e s t  t e r a z  t y c h  
ż e  J W u h  K r e d y t o r ó w ,  u w i a d o m i ć  i p o w t ó r n i e  u p r 8'  
s z . i ć ,  a b y  r & i z y l i  t a m i  l u b  p r z e z  s w y c h  P l e i ą i p o t e i i *  
t ó w  s k o m m u n i k o w a ć  s ię  z  O p i e k u n a m i  k t ó r z y  p»’ze 
1 c z e r w c a  n a z n a c z e n i  z o s t a n ą  i 11a t e n  t e r m i n  d o  V>r ' 
ua p r z y b ę d ą  —  R u  1 3 x 5  t n a j a  ( 8  d n i a  w  W i rn i e  

K a z i m i e r z  b u l i s t - o w s k i  J f o u .  S t .  i  k a w -

6 .  K a p i t u ł a  W i l e ń s k a  m a j ą c  D - k r e t e m  E x d y w i z !,r'  
s k i m  w  D o b r a c h  T ń y s z k a c h  w  P o w i e c i e  Ś ż e - W e i s k ' 1** 
r o k u  i S 11  f e r o w a n y m v  w y d z i e l o n ą  s c h e d ę  g r u n t u  0
1 o m e g o  , s i a n o ż ą t i i e g o  i i a s u  d o  b u d o w l i  z d a t n e g o  w  
g u l e  w ł o k  1 0  m o r g ó w  6  g ó r ą  , o r a z  z  d w ó m a  s > d ^
bp  m i  w ł o ś c i a ń s k i e m u ,  p r z e d s i ę w z i ę ł a  s c h c - d ę  t a k o w ą  
o d l e g ł e y  o d  i n n y c h  d ó b r ,  a  t y m  s a m y m  n i e d o g o d ^ *  
p o z y o r i  c e d o w a ć ,  a  s u i n t n ę  z  c n i e y  p o d n i e ś ć .  
j e ż l i b y  k t o  ż y c z y ł  s o b i e  n a b y ć  p o m i e c i o n ą  s c h e d ę  ^  
o z y  z g ł o s i ć  d1§ d o  j e ń e r ą l n e g o  K a p i t u ł y  P i o k u r Btujl(l 
w  M i e ś c i e  W i l n i e  p r z e b y w a j ą c e g o  p o d  N r e r n  l 45 jj( 
Z a m k o w e y  u l i c y  —  X .  b z y  m o n  P o r a z i ,  is-ki K a 1*1' 
K o a d j u t o r  W i l e ń s k i  j e n e r n l n y  P r o k u r a t o r  K a p i t u ł y

r .  P o  z e s z ł y m  z  t ? g o  ś w i a t *  S t a n i s ł a w i e  P i e t k i e ^ o 
z u  A d w .  S ą i u  G ł .  p - a p i e r y o  l r ó ż n y c h  I o h m o ^ o i ó W  ^

p r o i n o c y i  p r a w n y c h  i n t e r e s s ć w  j e m u  p o w i e r z  
n i ż e y  p o d p i s a n e g o  w  d o n t i e  w ł a s n y m  w  m i e ś c i e  ^
n i e  p o d  N r e m  r g S  m i e s z k a j ą c e g o ,  s ą  z ł o ż o n e .  \e-
r o z r z ą d z e n i a  t e d y  w i j a s n e i n i  p o d ł u g  s w e y  w o l i  ^  . c t t  
r a m i  ,  a ż ę b y  s t r o n y  o  z a s z ł e y  S ’e ń i a ł a w a  P i e t k i eV 
w i e d z i a ł y  ś m i e r o i ' ,  n i n i e y s z y m  z a w i a d a m i a m  ń ’ 

H i e r o n i m  P i e t k i a w i c z  A d w .  S ą d u  ©!■


